j* 
r” 


B NN MM eee CELE LEO ELLE GE18108%8. 0.8.61 834 


Ne. 2/5 


— 


Wychodzi codziennie 
o godzinie 3iei po południu. 


Przedpłała wynosi: 


MIEJSCOWA : kwartalnie 3 zlr. 75 centów 
miesięcznie 1 „ 30 a 
Z przesyłką pocztową: 

w państwie auatrjackiem z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 zir. — 
do Prus'i Rzeszy niem. 4 tal. 15 agr p = 

Szwecji i Danii a 
Francji i Anglii 
Włoch W. Jam. Ji s 
„Belgii i Szwaicarji 18 P 
» Tarcjii lis, Naddua. 18 „n 


G a 
23 franków 


kwartaia.c 
mn’n TEJ 

— 

bez Tyg. N 


Namer pojedyńczy kosztaje § cnt 


Ropaczliwe położenie ministerstwa. 


Dzień 19. bm., dziesiątą wilię wydania dy- 
plomu październikowego w niespodziany sposób 
obchodziły pisma wiedeńskie. Dziewięć lat odbywa- 
ły oné w tę rocznice igrzyska frazesowe na grobie 
dypłomu,' "wznosząc okrzyki na cześć ministrów, 
którzy mimo tego dyplomu zaprowadzili i tak dłu- 
go utrzymywali hegemonię niemiecką, najprzód na 
cześć Sztiefinga, potem na cześć Giskry, Tym ra- 
zem giełda wiedeńska posypała sobie głowę popio- 
łem buisty, a dzienniki jednogłośnym chórem, jak 
nigdy dotychczas, dłonosżą, że dni ministerjum dr. 
Giskry są policzone, i żadne siły, żadne wypadecz- 
ki, które w historji nieraz stanowczą grają rolę, 
mie odwrócą ostatecznie tej ewentualności. Tylko 
po bitwie Kóniggraeckiaj wiekszy był popłoch w 
pismach wiedeńskich, większy chaos w kołach cen- 
tralistycznych. Dzień 19. bm. jest I z tego wzglę- 
du podobnym do d. 4. lipca 1866, że jak wtedy, 
tak i tóraz zaczynają zrozpaczeni ultra-centraliści 
grozić utworzeniem partji „wielko-niemieckiej* — 
tj. przychylenięm się do Prus; a jeśli przed ty- 
godniem tę gróżbę wynurzył dr. Kaiserfeld w Gra- 
ca, to d. 18. bim. wręcz wynurzyło ją hr. Beusto- 
wi grono centialistycznych członków Rady pań- 
stwa, którzy właśnie bawią we Wiedniu. 

Po okropnej wrzawie i popłochu porannych 
dzienników z d. 19. nastąpiła w wieczornych wie- 
cej jeszcze przerażająca cisza — jedna tylko N. 
fr.  Presde zdobyła się na kiika frazesów uspokoje- 
nia, ale drobne fakciki, na które przytem wskazu- 
je, owszem przeciw temu uspokojeniu przemawia- 
ją. Do tego; przybywa fakt dziwny, niewyjaśniony 
jeszcze, %ża pastępujący. C egarz d. 18. popo- 
łudniu wyjechał niespodzianie do Wę- 
gier, — M. fr. Press dodaje przytem, że poże- 
grał się z nadwornemi urzędami koronnemi, że za- 
tem już do Wiednia nie wróci, — we- 
dług urzędowego zaś programu podróży cesarz 
ju? d. 25. ba. udaje się z Pesztu na 
Wschód. Zarazem telegramy z Pragi d. 18, 
mówią, że pp. Bust, Taaffe, Herbst i Hasner by- 
li tegp dnia na posiądzóniu Sejmu pragskiego — 
a zatem cesarz nie powołał ministrów 
nawet na pożegnanie, i obaczy się zape-. 
wne jaż tylko z pp. Beustem i Plenerem, którzy 
właz z hr. Andrassym, i z cywilną i wojskową 
kancelarją gabinetową towarzyszyć mu bedą do 
Egiptu. Czy miał dr. Giskra audjencję pożegnalną, 
pisma wiedeńskie nie wiedzą. Donoszą tylko, że 
dr. Herbst, który miał wieczór dnia 17. wyjechać 
z Pragi do Wiednia, ale wieczór zdecydował się 
nagle dó końca sósji sejhowej zabawić w Pradze, 
zaniechał wieczór d. 18. tej myśli i pospieszył d) 
Wiednia, gdzie już cesarza nie za stał. 

Cesarz żatem ministerstwu dr Gi- 
skry i Herbsta dał niebywały dowód 
niełaski. W Węgrzech będzie on zupełnie pod 
wpływem Węgrów i cesarzowej, a od d. 25. b. m. 
do d. 29. listopada (t. j. podczas podróży) resztki 
wpływu Giskrowskiego, jeśli jakie jeszcze pozostałygy, 
będą miały czas zupełnie ulecieć. 

W Wiedniu pozostanie  bitgerministerjum 
samo; bez poparcia u góry, !' bez podstawy u dołu. 
Ma pięć tygodni czasu swobodnego, ale ratować się 
nie może — to tylko będzie okropna męka pięcio- 
tygodniowego dogory wania. 

Powiedzieliśmy, że biirgerministerjum pozosta- 
je ew goparćia u góry. Forma wyjazdu cesarza 
jest dowodem na nasze twierdzenie co dv monar- 
chy i jego otoczenia. 

Presse, organ mieszczaństwa wiedeńskiego, w 
numerze z d. 19%. b. m., wywodzi, że bfirzermini- 
stroi nie udało się ani zadowolnić ładów Austzji, 
ani opozycji ich złamać i sprowadzić do takiej baz- 
władności, jak: bezwładm są Polacy i Duńczycy w 
sejmie berlińskim. „I owszem, powiada Presse, Opo- 
zycja wzrosła jak lawina i członki swoje ściśle zor- 
ganizowała — podczas gdy gorliwość przy- 
jaciół widocznie stygnie i solidarność ich Z 
każdym dniem słabięje. Dość wskazac na tw cg 
się dzieje w sejmie lublańskim, _na mdły | 
Niemców przy wyborach, na kdffuzję, panującą % 
obozie wiertókonstytucyjnym co d) sprawy wybo- 
rów bezpośrednich. Tak więc' grozi owszem nle- 
bezpieczeństwo, że czciciele litery koustytucji, osta- 
tecznie pożostaną drobną, izolowaną mniejszością, 
na której prawo papierowe niki Zważać Mie bę- 
dzio“. Niema innej Alternatywy: albo reakcją z 
góry, albo" pojednanie z ludami —- inaczej ktos 
trzeci z tego skorzysta. Oktrójowań z góry nie 
cheemty, a ministerjum nie jest zdolne do pojedna- 
nia ludów. A zątem podjęło te misję dziennika! - 
stwo — poruszyło Św sprawę, i na tem jego zada- 
nie spełnione. „Ostatecźny rozwój tej sprawy po” 
winni wziąć do reki mężowie zaufania wszystkich 
plemion i" stromnictw, deputowani tak deklaranci 
jak wiernokotstytucyjni. Ale oprócz tego po- 
winno się wezwać innych znakomitych i wpływo- 
wych mężów, mianowicie takich, którzy stałością 
charakteru , nieskazitelną sławą i brakiem egoizmu 
zjednali sobie dobre imię u mas. Sami bowiem de- 
putówaui i dziennikarze nie zdołają masy obudzić 
z apatji*. 

Tu wyraża organ mieszczaństwa wiedeńskiego 
zupełne wótum  nientności ministerstwn i Radzie 
państwa -— i wyraźnie wskazuje na dr. Fischhofa 
i dr. ScHuselkę, którzy pod obecnem ministerstwem 
nie chciBli nawet przyjąć mandatów poselskich, 


dział, 


s4 wht f 
Tirpi u 3 


9381 | 
We Lwowie, Czwartek dnia 


) 


Jestto potwierdzenie wiadomości, że w. Wiedniu 
tworzy się około tych mężów. istotnie liberalnych 
i narodowościom przychylnych, wielkie stronnictwo. 
Z drugiej strony wspomniana powyżej grożba cen- 
tralistycznych ozłonków Rady państwa, iż utworzą 
partje wielko-niemiecką, jest także dobitnem wo- 
tum nieufhości. 

* Posłuchajmy dalej. co mówi organ bankierów 
wiedeńskich, Tagespresse, w numerze z d. 19. bm.: 
„Nie można się dziwić, jeżeli połowiczne po- 
stepowanie ministerjtwm bynajmniej nie 
'wstrząsło opozycją czeską, — ale też zapewne nie 
można Się dziwić, jeżeli lud austrjacko-niemiecki, 
który swego czasu: z całom zaufaniem przyjmował 
męża, stejącego dziś u steru naszych spraw we- 
wnetrznych, i ciągle otaczał go tem zaufaniem, w 
końcu woła z boleśną niecierpliwością: Giskra! 
ja gdzieś ty?* 

Ludowy organ wiedeński Morgenpost 7 dnia 19. 
b. m. pisze: „Na wczorajszej giełdzie krążyły nie- 
pokojące pogłoski o zmianie w ministerjum 
i o stanie rzeczy w Dalmacji. Na każdy sposób 
winniśmy rządowi zarzucić, że milczy tak o prze- 
Sileniu konstytucyjnem jak i niepoko- 
jach dalmackich. To milczenie jest przyczyną, że 
się we wszystko najgorsze wierzy i że 
nieufność pubłiczności wymownie 
odbija się nawet w kursie giełdowym.“ 

Inny, potężny a niezawisły organ wiedeński 
Tagblatt, pisze w numerze z dnia 19. b. m., że dr. 
Giskra niema dzisiaj wyraźnej pobudki do zło- 
żenia teki, ale że „z drugiej strony zapewniają, iż 
stanowisko dr. Giskry i 
jest izolowane, i we wszystkich punktach li- 
czyć może jedynie tylko na głos dr. Herbsta." 

Ż Wiednia piszą do f/eutsche Allg. Ztg.: „Uho- 
dzi tu nie tak o zmianę systemu, ale o zmiąnę 

sób, a to "wymieniają dr. Giskrę 
Herbsta, jako tych, którzy z własnej woli 
czy z przymusu, z gabinetu występu- 
ja. ponieważ stoją na zawadzie sprawie úgóđy.“ 

Na to wszystko ma N. fr. Presse tylko ‘t 
pociechę, że hr. Beust pojechał do Pragi i zabawi 
tam dzień, ażeby pokrzepić wiernokonstytucyjnych, 
hw Wiednia członkom rajchsratu oświadczyć, że 
u Polakami i Czechami będzie. robił ugodę tylko 
ma podstawie korstftucji I nie pożźa plecyma mi- 


nisterstwa. Błaba to pociecha, i hr. Beust mógł tó 


gnadnie żńprzykiądź awet — bo wyjeżdża z Cesa- 
rzem na pieć tygodni za granice Austrji. 

Kończymy ten szereg faktów  doniesieniem 
pism wiedeńskich, ża w skutek groźby nltrą-ceń- 
tralistów dr. Giskra ma jak najrychlej zwołać Ra- 
ne państwa. Ale zwołanie zależy od cesarza, i w 
tych dniach musi się ta sprawa rozstrzygnąć. Wa- 
żniejsze jest doniesienie, że ministerjum na nad- 
chodzącej sesji nia przedłoży Radzie państwa pro- 
jektu do ustawy © wyborach bezpośrednich. Na je- 
dno to wychodzi, czy cesarz nie chciał pozwolić na 
przedłożenie, czyłi też samo ministerjum widzi 
niepodobieństwo przedłożenia. Mmisterjum zarzuci- 
ło tę ostatnią kotwice, aló kotwica nje czepiła się 
grantu, i nawa miuisterstwa pędzi po morzu Z roz- 
winiętemi do pęknięcia żagłami, włócząc zą sobą 
kotwicę, której nawet odciąć nie jest w stanie. 

Nie dziwimy się, że jak nam piszą, ministe- 
rjum już podało stę do dymisji. lecz cesarz 6dpo- 
wieqź odroczył aż do powrotu. Koronie musi zależeć 
na tem, aby ministerstwo aż do dna wypiło kie- 
lich goryczy, który komu innemu zgotowato, ażeby 
klika centralietytzna okazała się w całej nagości, 
jaką jest, słabą i drobną, tak ażeby powrót rządów 
takich jak obecne, stał się na przyszłość zupełnie 
niamożebnym. 

Nigdy też żadne ministerjum nie doznało klęsk 
takieh , jak Giskrowskie. Deruta giełdy i targu 
pienieżnego trwająca do dzisiaj, klęska skrajna w 
Czechach, powstanie bosych górali w Dalmacji, wy- 
wołane nietręrznością rządu, a grożące formalną 
poj na karabiny odtylcowe i na działa, zabrane 

ansportówi wojskowemu, wypadek sprawy wybo- 
Tów bezpośrednich, chaos w całym obozie _ rządzą- 
cym, wystąpienie Wiednia przeciw centralizmowi, 
pomistanie bożyszcza giełdowego przez giełdę, bra- 
nie inicjatywy przez lud, niełaska monarchy — 
każda z tych klęsk z osobna w państwie prawdzi- 
wia konstytueyjnem, byłaby odrazu wywróciła ga- 
binet, W Austrji dzieje się to późno — ale tem 
dosadniej, 


Ruch wyborczy. 


Arystokraci j jezuici, ultramontania chcą oba- 
lić kandydaturę pana Zjemiałkowskiego.. Potocey i 
$apiehowie kupili Gazeię. Narodów, aby  abalić mio- 
szczanina Ziemiałkówskięgo tak wołają zwolen- 
nicy pana Ziemiałkowskiegę w wilię wyborów ,. ale 
na te głupie kłamstwa ułowią tylko głupców. 
szak w rzęczywistości wszyscy arystokraci i 
co tylko z nimi bliaszą ma styczność, co jest ich 
poplecznikiem, popierają kandydaturę paną Ziemiał- 
kowskiego i na niego głosować będą, a Unia 
(dziennik jezuitów i ultrainontanów)  oświądczyła 
się przeciw wszystkim trzem kandydatom koraite- 
tu przedwyborczego, a Dziennik Polski, założony i 
utrzymywany przez arystokratów polskich, jak naj- 
gorliwiej popiera kandydaturę pana Ziemiałko w- 
skiego. 
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Potoccy i Sapiehowie kupili Gazet Narodową, 
wołają wichrzyciele bezimienni. A tu Gazeta Na- 
rodowa raz po raz. uderza na.Sapiehów i Potockich, 
a tu Sapieha a Potocki. w sejmie, to dwa najza- 
wziętsi przeciwnicy, wiecznie wojujący z sobą, 

A jodi; podobnemi kłamstwami chcą popłeczni- 
cy p. Zien łosie forytować jego kandydaturę. 
Darana rzecz! Stronnictwa narodowe widzą 
jasno, diaczego wybór p. Ziemiałkowskiego byłby 
w dzisiejszem położeniu kraju bardzo zgubnym dla 
sprawy narodowej. Pan Ziemiatkowski okazał się 
niedołężuym politykiem, człowiekiem wierzącym w 
dyplomatyczne konszechty % ministerstwem, w so- 
jusze z centralistami, przez co jako kierownik delega- 
cji popsuł sprawę narodową. Nie arystokracja, nie 
jezuici, ale wszyscy niezawiśli wyborcy z wyjątkiem 
kilkunastu poplaczników lub przyjaciół, osobistych 
pana Ziemiałkowskiego, są przeciw jego wyborowi. 

Główną nadzieję swego wyboru pokłada pan 
Ziemiałkowski i jego poplecznicy w Żydach, wie- 
dząc, że żydzi sołidarnie głosować będą gdy ich do 
tago starszyzna żydęwska w bożnicach wezwie. 
Istotnie wczoraj wezwała ich ta, starszyzna, „Szomer 
Izrael wydał wczoraj odezwę do żydów, w której 
zaklina ich, ażeby solidarnie na Ziemiałkowskiego 
głosowali, gdyż solidarność żydowska to największa 
potęga ludu żydowskiego !! Już rozdają kartki i 
,między wyborców polskich, chrzęściańskich, ną któ- 
| rych odwrotnej stronie. wybito pięczęć z napisem : 
' Administration des Vereins, Schomer lsrael in Lemberg, 
cechując. tem jak najdobitniej, czem jest, z jakiego 
' źródła wypłynęłe lista pokątna. postawiona: przeciw 
, kandydatom komitetu przedwyborczego.  Wszakto 
' to samo Stowarzyszenie Szó0mer Izraela prze- 
prowadziło wybory do ; lzby handlowej lwowskiej, 
wyękluczywszy w liście kandydatów wszystkich Po- 
,laków, a umieściwszy samych Niemców I 

Dzisjaj z kahałem i 4 Szomer lzraedjem 
łączy się 20 tylko chrześcian i drukuje odezwy w 
imieniu niby jakiegos / zgromadzonego koła wybor- 
ców (oni sami są jedynie tem kołem, a kilku na- 
wet innych, co. w tem „kole w hotelu Angielskim 
byli, nie chciało podpisąc odeawy i porzuciło ich 
koterję odstępczą).. .Przypatramy się mazmiskoem na 
odezwie podpisanym, a poznąmy,,że,ką są ajbo przy+ 
jaciele pana Ziemiałkowskiego, albo ludzie, którzy 
nigdy żadnego zdania politycznego nie, mieli, lecz 
dobrydszni, dali się wciąghąć w tę kabatę, albo 
ludzie, pównemi stosunkami zawisłośc! z przyjatiół- 
mi pana Ziemiałkowskiego związani. Zacny dr. Kor- 
nel Hottmann, chociaż, oświadczył się za, kandyda- 
turą dr. Zierhiałkowskiego, jednakowo odmówił wi- 
chrzyciałoni udziału swego 'w pokątnem zóbraniu w 
hotelu Angielskim, gdzie sójnsz z żydami. zawierali, 
i odmówił podpisu swego na odezwie, pożępiając 
tem samem ich wichrzenia. 

Wyborcy inni oburzają się na tę machinację 
ludzi, co liczą jedynie na głosy żydowskie i jednej 
części urzędników, iż będą wybrani dwaj dyrekto- 
wie filii wiedeńskiego banku kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu: pan Ziewiałkowski i pan Abraham 
Mises! 

Precz więc z takiemi machinacjami i odstęp- 
stwami. Kandydaci, którzy takiemi środkami dążą 
de krzeseł poselskich, nie zasługują na to, ażeby 
byli polskiego miasta Lwowa posłami. 

A jesli żydzi postanowili solidarnie głosować 
za listą swego kahału i Szomera Izraela, to 
polscy wyborcy powinti głosować solidarnie za kan- 
dydatami, których postawił komitet przedwyborczy, 
legalnie na publicznen zebraniu wyborców wybra- 
ny. Byłoby to zupełnem rozbiciem narodowem, 
gdyby wichrzycielom pozakomitetowym polscy wy- 
borcy lwowscy dali się obałamucić. 

i 
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Do wyborców. 


Po przedstawieniu przez komitet Ściślejszy i 
obszernigjszy ostatecznie trzech kandydatów posel- 
skich — kahał żydowski wraz z stowarzyszeniem 
niemiecko-żydowskiem, Szomer-lzrael, ułożyły po- 
aawczoraj znowu inną listę kandydatów poselskich. 
Komitet przedwyborczy przedstawił wyborcom ja- 
ko kandydatów : 

Czemeryńskiego Ignacego, 

Młockiego Alfreda, 

Wilda Karola. 
szanowny zaś kahkał i jeszcze szanowniejszy (Szomer 
Izrael postanowiły wezwać żydów: do jednogłośne- 
go, solidarnego głosuwania na dr. Ziemiałkow- 
BkiegowKarola Wilda i Abraliama Mi- 
sesa. Przeciwko kandydatom komitetu przedwy- 
borczego , komitetu wyszłego z wolnego wyboru 
wyborców, stawia kahał 4 Szomer Jzrael innych 
kandydatów, a, przyjmuje tylko jednego: 

4 tą listą udała się deputacja Szomer Izra- 
ela do zebranych w lekalności hoteln 4ngielskie- 
po kilku chrześcian i kilkunastu żydów, którzy na- 
leżąc do komitetu przedwyborczego, przemawikli 
1 głosowali tam za wyborem pana Ziemiałkowskiego, 
Jako jego przyjaciele i poplecznicy, leca nie tam 
wskórać nie mogli, i ci, wbrew uchwale bardzo 
zuaCzną większością głosów +w: komitecie powziętej, 
nie poddali się uchwałom komitetu, lecz: przyjęli 
sami listę kandydatów, przez kahał żydowski i Szo- 
mer-izraela ułożoną. 

Hrzykroć już odbywały się wybory do sejmu 
we Lwowie, lecz jeszcze nigdy obywatele tutejsi 
nie wyłąmąywali się z pod uchwał, zapadłych wię- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


Wa LWOWIE : Bióro Administracji Gazely 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 2%). 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYZU + pa calą Fruncją i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rua du bon. 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. A: Onypelik, 
Wallzejle, 22: 
gler. Neuer Markt Nr. 11. 
nad MENEM i HAMBURGU: 


tudzież pp. Haasensteln & Ve- 
W FRANKFURCTE 
pb. Haasenstalm 
& Yogler. W RERLINIE: p. Radolf Mosse. 
OGŁOSZENIA przyjmują się au apłatz 6 cnt. 
ad miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ceni. za kia- 
żdorazowe umieszczenia. 


Mannakrypta drobne nie zwracają ię ex, 
byweją aisyszono. rio" ETL 


kszością głosów w komitecie, przetwyborczym. ní- 
gdy dotąd po za komitetem pokątnie ź żydami nie 
robili sojuszu. ażeby obalić kandydatów, przez ko- 
mitet przedwyborczy postawionych. Jestto pterw- 
szy przykład podobnego, oburzającego uczugia na- 
rodowe, wichrzenia i odstępstwa. 

Co więcej, związawszy się tak poza komitetem 
przedwyborczym z kahałem i z -stowarzyszeniem 
„Szomer Izrael“, ci popłecznicy pana Ziemiałków- 
skiego stawiąc jego osobistość wyżej, niż solidar- 
ność narodową wobec uchwał komitetu przedyy- 
borczego, chodzą od domu do domu, od skłepu do 
sklepu, i mają tę odwagę werbować i innyth Po- 
laków, ażeby głosowali na kandydatów, których 
ci odstępcy w pokątnym sojuszu z Żydami sta* 
wiają. 

Przedstawiamy tu fakt najprawdziwszy. Kx 
ma poczucie narodowe, w kim nie wygasł instynkt 
solidarności narodowej, betłącej jedyną potęgę nz- 
rodową, ten oburzyć się musi ma podobne postópo; 
wanie, ten odsunie precz od siebie łistę wyszłą 7 
sojuszu pokątnego żydów i kilkunasiu odstępców, œ 
głosować hędzie za kandydatami, których DANĄ 
tak ściślejszy jak i obszerniejszy komitet przeđw y= 
borczy, głosować będzie na panów : ; 

br. Ignacego Czemeryńskiego. 

Karola Wilda. 7 

Alfreda Mlockiego. y 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z nad graniey Bziązkicj. 

(R.) Przez dni dziesięć nie byłem w. domu;: 
w imteresie prywatnym jeździłem do Bragi i 19er- 
na, byłem też w Cieszynie. Z! różnym ludźmi 
stykałem się, napotkałem i znajomych z dawnych 
czasów. rozprawialiśmy o różnych rzeczach, o hau- 
dlowej stagnacji, o zwichniętym kredycie; «2 jak 
się $o zwykle: dzieje, = i'o 'palityee. „Pierwsze mas 
publicystów mmiej obchodai, „chodiaż "o braku gau 
fanis: i kredytu” w świecie kupieckim Bema, tego! 
Maachestru Austrji, byłoby śbużaćdo: pisania, gdzie” 


iby się nie obeszło bez .komeatarzów nowój ery — 


za z was więcej obehodżi polityka i co się" z nią 
wiąże. TE i Wal 

vRowiam wam tedy hez ogródek. że iw B g y.s:ey i 
Niemcy, z którymi się zetknąłřbmi: pie pochwa- 
lają postępowania rżądu) a. Czechapi —— kupcy już 
dlatego; że sztuczne rożdraźniehie -przynosi i szkodę 
ich prywatnym 'dnterósom. - „Można śmiało ponies 
dzieć, że większość Niemców 'cabskiek i moam- 
skich pragnie zgody, i nie pojmuje tego, tyle 
wychwalanego postępu nowego wynalazku, który 
uwydatnia się tylko w rozdziale mięszkańców je- 


dnego ktłju nk. /Giwalfów 3 tRhibelżnówi 
Zdarzyło mi się także spotkać radykalnych 
liberałów, choć w mniejszej Hczbie, którzy się zga- 
dzają w zasadzie z. niemiećko-czeskimi: ministrami. 
Powszechnie ich tak nazywają. : l cóż: powiecie; że 
i ci nia kontenci ze swoich łandsmanżów, Ko 10 mia 
dali prawdziwej wólności, .jenb fikcyjną. . Konkor- 
dat; todch słaba strona, majątki bisknpów i kargoracyj 
religijnych toż saino ;; znieśćby chcibli! to weay stko 5 
jednym zamachomu Bezpośrednie wybory podoliją 
im się w ogólności; .ale zauważałem, że. się m nigi 
obawa pewna ptzebija, "czy Czesi na tem by nie 
skorzystali ? l 
`o Jeden z nich rozpowiadmł «mi pocietzną scanq. 
która miała zajść w komisji * sejmu marawskiega 
między dr. Starmem a ministrem spraw wewn, 
trznych. Uważano ich zawsze. za Bierozdziełiych 
przyjaciół Owóż tedy raptem dekoracja sie zjmie- 
nila; t przy rozprawach nad przedmietem wyborów 
bezpośrednich, miał przyjaciel; przyjacielowi wyTtu- 
cać = jakby tu się wyrazić =— tartuferją. W ime- 
petycznym zapędzia dr. Sturm miał wykaźać, że 
protegowany przez ministra system grup jest, non- 
sensem przy wyborach, które ma uskuśecznię «lu~ 
dność same; i że minieśronę chodzi tylko: o "zachov 
wanie dla siebie władzy A nie o KozSzerzenie wol- 
ności, którąby cheiano tylko mydłić oczy. -Dalako 
jeszcze więcej i bardziej ostrych szczegółów mi u- 
dzielił, bo jego brat byi przy iem — ale to nas 


ar 


„| nie obchodzi więcej, jak tylka, żovwięmy co sie 


więci i w. ołozje przecjwaym. 
pisma wiedeńskie ; pr. r.) 
Jaki w tych krająch niesmak panuje między 
Niemcami, i jak chętnia by przykrojli i na inną 
formę ustawę, która Czechów do wściekłości pobu- 
dza, może się każdy przekonać, kto pwidzi te kraje 
i pomówi z ludźmi różnych odoieni politycznych i 
zajęć społecznych. Powiadano mi, "że chcą w. Pęd" 
dze, a. później w Bernie żawiązać  stowarzyswęnie, 
którego członkowie postawiliby spbie Motto 3 -Nias 
dopuszczenie reakcji, „a tem samem. ustróji Konaty- 
tucyjny ą razem co główne: pojednanie z Cze- 
cha ul. 4 4 e 
Przyznam się wprawdzie, że nie wiam dokła- 
dnie, jakie ustepstwa myślą jedni drugim uczynić, 
ala o tam, przekonałem się mąoeznie, że tylko w 
dziennikach niemieckich figuruje antypatja i nje- 
pojednąwczość Niemców i Słowian —— i 6 wsajacy i 
życzą sobie choćby ze stratą ministrów cesko- 
niemieckich zgody, i że gdyby zrobienę  próbe po- 
wszechnego głosowania w Czechach- — tak Niemcy 
jak Stowinie petepiliby formałistykę rządu, która 
słowo „pisane stawia po nad wołęi życzenia ludności 
Czesi znowu pełni oiuchy — mają om stosunki za 
Słowieńcami i utrzymują, że jedni i drudzy wj- 
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trwają do końca. Naturalnie, że i o nas i-0 so- 
bie trzeba było coś pomówić i usłyszeć, ale praw- 
dy się trzymając, muszę wyznać, że jakoś nie za- 
służyliśmy sobie na poszanowanie i uznanie ni to 
u Niemców, ni u Czecho-Słowian. Pi erwsi za- 
rzucają naszej delegacji w rajchsracie, że i przy 
budżecie, gdzie szło o ciężary i przy ustawie woj- 
skowej, gdzieby i 600.000 było dość wotować res 
kruta, i przy uchwale spraw wolnościowych — za- 
wsze robili z nią co chcieli ministrowie. Drudzy, 
że kiedy już poszli do tego, wstrętnego im rajóhs-. 
ratu, tofnie obstawali za autonomią, że nie wyrobili 
sami innego szkicu konstytucji i nie przedłożyli 
go jako wniosku mniejszości, że potakiwali mini- 
strom, kiedy ci przedłożyli justyfikację ową co do 
stanu oblężenia przed zwołaniem  rajchsratu, na 
własną rękę zaprowadzonego w Czechach. i 

Spodziewają się jednak, że teraz inny będzie 
skład naszej delegacji, z energiczniejszych, a mniej 
w dyplomację się bawiących ludzi, złożonej. 

Co do tej nadziei, podzielamy ją i my, ale 
widząc, jak discordia u nas nakształt chwastu się 
szerzy, truchlejemy z obawy. 

Bo to każdy widzi, że dziś stanęły rze- 
czy, jak niemieckie przysłowie mówi: na koń- 
cu moża. Mamy ludzi — jak się pokazuje — 
u nas, którzy są za utrzymaniem przy władzy mi- 
nistrów niemiecko-czeskich, a tem samem za utrzy- 
maniem polityki centralistycznej tego ministerstwa, 
bo chyba idjota uwierzy, że wspierać tych mini- 
strów można obok popierania innej t. j. autonomi- 
cznej polityki, i robić mu in merito opozycję. — Są 
ludzie, i zdaje się że i w sejmie większość stano- 
wią, którzy są zdania przeciwnego, i ci są krótko 
mówiąc przeciwnikami ministrów, reprezen- 
tujących teorję kasyna niemieckiego w 
Pradze. 1 

Owóż tedy dziś wybór albo now ych, innych po- 
słów w mieście stołecznem Lwowie — albo wybór 
dawnych, którzy złożyli mandaty znaczy tyle, jak: 
„Zgadzamy się na politykę, na system centraliza- 
cyjny dzisiejszego ministerstwa — więc chcąc mu 
dać dowód zaufania, wybieramy tych, którzy się 0- 
świadczyli za jego anti-czeską, pseudo-liberalną, 
niemiecko-centralizacyjną polityką.. (chociaż jeden 

seł raz na bankiecie powiedział, że po tych mi- 
nistrach niczego się spodziewać nie można;. potem 
zaś i to ważne, bo nie powiedziane intra pocułos 
jak poprzednie).* y N Í 

Albo: „Nie zgadzamy się na nią, potepiamy 
system, obstajemy przy rezolucji (cóż to ? = Kroaci 
lepsi od nas?) — gotowiśmy nareszcie, jak nas od- 
palą czekać na ustroniu jak Czesi; niech sobie 
wtedy surową liczbą zastępują wiedzę — niech 
chłopi poczciwi ale nie piśmienni radzą w delega- 
cjach wraz z Andrassemi i Majlathami o sprawach 
monarchii — i dla tego wybieramy innych ludzi. 

Lwów i jego inteligencja powinni wiedziać, że 
wybierając dawnych posłów, nie oddają cześć ich 
zasługom prywatnym lnb dawnym, tylko konstatu- 
ją, że im nie chodzi tyle o autonomię kraju, naj- 
gorzej bronioną dotąd — ile o utrzymanie przy 
włądzy dzisiejszych władzców czesko-niemieckieh. 
My tu wobec niepewności i niebezpieczeństwa, pro- 
simy Boga, ażehy was natchnął zdrową myślą, i 
ażeby jedna partja z drugą (rezolucjoniści i demo- 
kraci) pogodziły się, i na jednych i tych samych 
posłów się zgodziły. . i Y 

Czy to u nas bez partji i teraz jeszcze obejść 
się nie możem ? — A żydzi? — Nie chcemy wie- 
rayé, żeby zrośli w kraju i z krajem, brali się pod 
boki i za ręce 2 biurokracją nienarodową. 


20. Posiedzenie sejmowe 
z dnia 20. października. 


Uzupełniając początek wczorajszego sprawoz= 
dania, dad tu nazwiska posłów, którzy dotąd 
mandaty do Rady państwa poskładali: Grocholski, 
Horodyski, Józef Jabłonowski, Adam hr. Potocki, 
Rogawski, Sawezyński, Szujski, dr. Wyrobek, dr. 
Zyblikiewicz, Helcel, ks. Morgenstern, dr. Pfeifer, 
dr. Ziemiałkowski, Hubicki, Torosiewicz, Chrzano- 
wski, dr. Zbyszewski, razem 17. i 

Między petycjami, których liczba wynosi d>- 
tad 274 znajduje się petycja izraelitów członków 
gminy w Klaśnie, o odłączenie osady Klasno 0d 
gminy Siercza i o utworzenie odrębnej samoistnej 


Pr stępujemy do dalszych rozpraw nad sta- 
tutem. dziale V. „o gospodarstwie gminnem, i 
o nakładaniu ciężarów na gminę“, w $. 9° wstę- 
pie 1. poprawiono myłkę drukarską; zamiast jeżeli 
ten podatek przenosi, powinno być „podatek czyn- 
szowy.* Poczem dział V. przyjęto w całości. 

Przy dziale VI „o zawiadywaniu specjalnemi 
sprawami ludności chrześciańskiej i izraelickiej,* 
wnosi Hóonigsmann opuszczenie tego działn, Ja- 
ko nienależącego do statutu gminnego i tylko zaj- 
mującego się stosnnkami wyznaniówemi lub też 
odnoszącemi się do prawa prywatnego. 

Sprawozdawca przechodzi pojedyńcze $$. tego 
działu i wykazuje, iż one obejmują sprawy wcho- 
dzące w zakres gminy a względnie Rady miejskiej, 
przeto należą do statutu, albowiem tenże normuje 
wszystkie stosunki gminy; inaczej nie objąwszy 
wszystkich tutaj, byłaby potrzeba ułożenia drugie- 
go, uzupełniającego statutu. 


Kamiński zgłasza się do $. 101, nie otrzy- j 


muje wszakże głosu, gdyż dyskusję zamknięto. Pod- 
dany pod głosowanie dział VI. przyjęto. 

W dziale VII. „o nadzorze nad gminą*, poło- 
Żyła komisja wszędzie zamiast „sejm,“ który nie 
jest władzą administracyjną. „Wydział krajowy.“ 

Wajgie]l wnosi, ażeby wypuścić $. 106, któ- 
ry wyznacza kary na przełożonych gminy, w razie 
niepełnienia obowiązków, jako ubliżający i żadnego 
praktycznego celu nie mający. 

„Łybłikiewicz sprzeciwia się Wajglowi, al- 
bowiem nie należy miastu oktrojować statutu, i nie 
przyzwalać mu tego, czego ono samo pragnie. 

Sprawozdaweą przemawia za tym $., albowiem 
ogólna ustawa gminna nie obejmuje miasta Lwowa. 

Dział VII. a oraz $. 106, przyjęto. 

Również przyjęto dział viH z opuszczeniem 
k e m słów „oświadczą sih“) iż wybór przyj- 

Marią aatąpnio przystąpiono do rozpraw nad ordy- 


nacją wyborczą dia gminy masta Lwowa. 


warunków obieralności. 


GAZETA NARODOWA zdn 21. Października 1869. 


Dział I. O wyborach członków Rady miejskiej. 
W $. 1. określenie „państwa austrjackiego* uzupeł- 
niono „austrjacko-węgierskiego.* W ustepie c be 
wy azach „pr atku rocznego“ dodano „bez uda 
tożsamo w usiępie 4. W ustępie 3, odpor —4 


de 3. 5. dodany: „Pańatwo, kraj“. Do $. 1. b 


dano ustęp: „Najpierw głosują ci członkowie komi- 
sji wyborczej, którzy są uprawnieni do wybierania, 
potem jeden z członków komisji powołuje do gło- 
sowania wyborców według porządku, w jakim są 
zapisani na liście wyborczej.“ 

Do $. 23. dodano: „Polityczna władza krajo- 
wa może unieważnić wybory osób nie posiadających 
Przeciw takiemu uniewa- 
Znierfiu służy” rekurs do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych tak stronie, której wybór unieważniony jest, 
jak i gminie.* 

Zmiany wszystkie komisji, a oraz dział lszy 
przyjęto. 

W dziale II. „o wyborze prezydenta miasta, 
wiceprezydenta i delegatów miejskich“ w $. 26, w 
ustępie 2, naznaczono dni ośm, w ciągu którego 
czasu powinien prezydent zwołać nanowo wybraną 
Radę do wyboru naczelników i td. 

W $. 32, zamiast „gdyby burmistrzem obra- 
no izraelitę,* zinieniono na: „gdyby Ardent nie 
był religii chrześciańskiej.* ` 

Zmiany przyjęto, poczem cały dział II. u- 
chwalono. 

Następnie uchwalono zaraz w trzeciem czyta- 
niu odnośną ustawę, nadającą statut miejski dla 
król. stoł. miasta Lwowa. 

Z dalszego porządku dziennego przystąpiono 
do rozprawy nad zmianą $. 30. i 37. statutu kra- 
jowego, względem Rady szkolnej. Sprawozdawca 
Majer. 

Komisja edukacyjna wnosi następujące dwie 
ustawy : 


Ustawa o zmianie postanowień $. 35. statu- 
tu krajowego dla królestwa Galicji i Lodomerji z 
Wiel. księstwem Krakowskiem. Zgodnie z uchwa- 
łą sejmu Mojego królestwa Galicji i t. d. polecam 
co następuje : 


Art. I. Postanowienia $. 35. zmieniają sie 
w ten sposób : 
§. 35. Pojedyńcze przedmioty obradowania 


wchodzą przed sejm krajowy : 

©) albo jako przedłożenia rządowe przez mar- 
szałka krajowego ; 

b) albo jako przedłożenia Wydziału krajowego, 
lub wydziału specjalnego, przez wybór ze sejmu 
krajowego i podczas funkcji jego utworzonego ; 

c) albo jako przedłożenia Rady szkolnej w za- 
kresie powierzonego jej działania ; 

d) alb» na wniosek członków pojedynczych. 
Samoistne wnioski pojedynczych członków, nie od- 
noszące się d) jakiego przedłożenia rządu lub Wy- 
działu, muszą wprzód marszałkowi na piśmie być 
oznajmione i uprzednio pod obrade w Wydziale 
wzięte. Wnioski czynione w przedmiotach niena- 
leżących do zakresu sejmu krajow czo, wyłączone 
będą z pod obrady przez marszałka krajowego. 

Art. Il. Wykonanie tej ustawy polecam moim 
ministrom spraw wewnętrznych i oświecenia. 


Ustawa o zmianie 2. ustępu §. 37. statutu 
krajowego dla królestwa Galicji i Lodomerji i t. d. 

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji i t. d., postanawiam co nastę- 
uje : 
jk Art. I. Drugi ustęp $. 37. statutu krajowego 
zmienia się i brzmieć ma: Gdyby przy niektó- 
rych rozprawach potrzebnem luv pożądanem była 
zesłanie członków władz urzętowych, dla udziele- 
nia wiadomości i objaśnień, wiuien marszałek kra- 
jowy udawać sie do przełoże əb władz dotyczą- 
cych; w sprawach, do zakresu działania Rady szkol- 
nej krajowej należących, do dyrektora tejże Rady. 

Art. Il. Wykonanie tej ustawy polecam Moim 
ministrom spraw wewnętrznych i oświecenia. 

Grocholski wnosi, ażeby w pierwszym u- 
stępie tego $fu po słowach: „Namiestnik króle- 
stwa Galicji i t. d.*, dodać : „także dyrektor Rady 
szkolnej“, a dalej zmienić „przezeń“ na „przez 
nich.“ 

Ustawy przytoczone Z powyższą poprawką, 
przyjęto, a oraz uchwalono w trzeciem czytaniu. 

Następnie przystąpiono do rozprawy nad $. 9, 
ustąwy dla Rady szkolnej, którego załatwienie za- 
wieszono. 

Komisja wnosi zatrzymanie tego§. w następu- 
jącem brzmieniu: „W przypadkach $. 35. statutu 
krajowego przewidzianych, zastępuje Radę szkolną 
wobec sejmu dyrektor Rady lub delegowany prze- 
zeń członek Rady szkolnej krajowej.“ Pomimo sprze- 
ciwiania się Pietruskieg», $. ten według brzmienia 
powyższego uchwałono. 

W zamieszczonej w sprawozdanin wczorajszem 
ustawie dwa S$. bez liczby, otrzymują liczbę 10i11. 
Ustawę niniejszą przyjęto zaraz w 3. czytaniu. 
Z kolei porządku dziennego uchwalono następu- 
ustawy o udziełeniu prawa poboru mostowego: 
. gminie miastą Dobczyc, 

. obszarowi dworskiemu w Radawie, 

. gminie Babina, 

. gminie Podmanasterek, 

gminie Haczowa, 

. gminie miasta Bełz, 

. gminie miasta Kamionka Strumiłowa, 

. od trzech mostów w Kamionce Strumiłowej, 
. obszarowi dworskiamu w Zręcinie, 

. gminie Jasionce wraz z obszarem dworskim, 
obszarowi dworskiemu w Gniewczynie Łań- 


jące 
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ceuckiej, 

12. obszarowi dworskiemu w Łososinie Górnej, 

13. obszarowi dworskiemu w Stanisławczyku, 

14. obszarowi dworskiemu w Sądowej Wiszni, 

15. w Słupcu na rzecz funduszu powiatowego 
Dąbrowskiego, 

16. poboru przewozowego obszarowi dworskie- 
mu w Sinkowie, 

17. takiegoż poboru obszarowi dworskiemu w 
Podlesianach, 

18. takiegoż poboru obszarowi 
Baliczach podróżnych, 

19. o omyceniu części drogi powiatowej Tar- 
nowsko-Czy żowskiej, 


dworskiemu w 
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20. o omyceniu drogi powiatowej Jarosławsko- ` 


Pruchnickiej, 
21. o omyceniu drogi powiatowej Baligrodzkiej, 


FAL 
22. o omyceniu drogi powiat. Głogoczowskiej, 
23. o omyceniu drogi powiatowej Kamienica- 

St. miękiej, 

24. o omyceniu drogi powiatowej Tarnowiec- 

Tuhów -Gromnik, 

25: o omyceniu drogi powiatowej Grzymałow- 
sko-Smykowieckiej, 
26. o omyceniu drogi powiatowej Żmigrodzko- 

Grabskiej. 

Na tem posiedzenie zamknięto o godzinie Bej 

z południa. 

Przyszłe posiedzenie zapowiedziano na dzisiaj 

o godzinie 11ej, 

Na porządku dziennym przedmioty, które z 
ostatniego porządku dziennego pozostały. 


Zgromadzenia wyborców. 


Trzecie zgromadzenie wyborców odbyłosię 
przedwczoraj. Sala i galerje przepełnione. Przy wcho- 
dzie do sali rozdawano ulotne pisemka, traktużąco o 
wyborach. Tytuły i treść ich są następujące: Kan- 
dydutura posła Ziemiałkowskiego, ra- 
dzi nie wybierać ponownie pana Z., wybór jego albo- 
wiem byłby wotum zaufania dla centralistycznego mi- 
nisterstwa i większości Rady państwa. Drugie: kan- 
dydatura posła Z. i jego stronnictwo 
dowodzi, że p. Z. jest naczelnikiem stronnie- 
twa, obecne ministerjum  popierającego, a wy- 
branie p. Z. na posła, byłoby świetnym tryumfem p. 
Giskry 1 kolegów jego. Trzecie; Katechizm wy- 
borczy objaśnia wyborców o ich i posła, jakiego 
wybiorą, obowiązkach; potępia Ziemiałkowskiego, Gołu- 
chowskiego i Dubsa ; zaleca Wilda, Czemeryńskiego i 
Młockiego. Czwarte. Do Wyborców: wzywa do 
zjednoczenia wszystkich głosów na trzoch kandydatów 
co tylko wymieuionych. 

Prezydując y otwiera posiedzenie o godzi- 
nie 6tej. Pierwszy, pan Hofman wstępuje na try- 
bunę. 

Dr. Hofman, którego mowę wciąż przerywają 
oklaski, śmiechy lub krzyk niecierpłiwości, wystąpił naj- 
przód przeciw dr. Wolskiemiu za zarzut na niedzielnem 
posiedzeniu zrobiony, jakoby stronnicy Ziemiałkowskie- 
go powodowali się li tylko polityką uczuciową. Nie dla 
poniesionych ofiar 1 męczeństw za sprawę narodową 
(bo my wszyscy cierpieliśmy i cierpieć będziemy aż do 
odbudowania ojczyzny), lecz dlu zasług, dla talentów 
jego, dla jego gorliwości w sprawie narodowej — po- 
pieramy pana Ziemiałkowskiego. Jeśli wszyscy, oprócz 
stronnictwa dr. Smolki, są za obesłaniem Rady pań- 
stwa, to nikogo innego jak tylko Ziemiałkowskiego ra- 
dzę tam posłać, aby w Wiedniu znów o nasze dobro 
się starał tak szczerze, tak gorliwie, jak dawniej. Zie- 
miałkowski na posiedzeniu obszerniejszego komitetu 
wyborczego zyskał 24 głosów przeciw 35; pozorna to 
tylko mniejszość, głosowano bowiem otwarcie i nieje- 
dnemu nogi zadrżały, gdy chciał powstać i dać głos 
za Ziemialkowskim, cóżby było, gdyby glosowauo taj- 
nie? Ziemiałkowskiego kandydatura przeszłaby z pe- 
waością i wydziwić się nie można tym, którzy, jak 
dr. Wolski, zarzucają złą wiarę Ziemiałkowskiemu (za- 
przeczenia). Gdyby Ziemiałkowski był naprawdę czło- 
wiekiem złej wiary, toby nigdy, wobec tak namiętnej 
swych nieprzyjaciół agitacji, jakiej jest przedmiotem, 
nie dostał 24 głosów, o których wyżej wspomniano. 
Na poufnem zgromadzeniu d. 13. b. m., które opisał 
pan Wolski w Gazecie Narodowej, były wszystkie 
stronnictwa. Robiono tam zarzuty Ziemiałkowskiemu 
i czytając Gazete myślałby kto, że Bóg święty wie ja- 
kie dowody zdołano wykazać jego ministerjalizmu. 
Lecz rzeczy inaczej stoją: dowodów żadnych, bo wszy- 
stkie one opierały Się na: mam przekonanie, 


7, :/0m. I nie widzą w opowiadaniu wspo- 
' wvnem kiadnego przem «lv A, „o “i. Praw- 
re słow “molki były: „ne vqu, głosował za Zie- 


„Mko, kim. Nie chcę bronić Ziemiałkowskiego, 
„o bym mu ubliżył, to co robił, to sumiennie robił, 
„jak na Polaka przystało. Mógł się mylić i mylił się 
„rzeczywiście, lecz działał z przekonaniem, myśląc, że 
„robi dobrze“. A zatem zkąd tu złą wiarę wydo- 
był p. Wolski ? 

I tak dalej ciągnac, pan Hofman wciąż obstaje 
za Ziemiałkowskim i nareszcie wzywa do głosowania 
za Ziemiałkowskim, Wildem i Czeme- 
ryńskim. 

W trakcie mowy pana Hofmana przyszło pismo od 
dr. Czemeryńskiego, który nie mogąc przyjść na zgro- 
madzenie, prosi pana Bałutowskiegu, aby objawił wy- 
borcom, że tak, jak na d. 17 b. m., jest za nieobe- 
slaniem Rady państwa i za federacją. Poczem prezy- 
dujący daje glos p. Skałkowskiemu. 

Dr. Skałkowski. Chciałem prosić dr. Hó- 
nigsmanna, aby się wytłumaczył ze swych pogróżek, 
czynionych na ostatniem posiedzeniu, co do przyjścia 
Moskwy, w razie, gdybyśmy nie poszli droga, p vz 
ministerjalnych zalecaną. -Ja nie myślę, aby Av. ta, 


była tak słabą, by nie mogła obronić swobód , + | 


radała swym ludom. + 

Dr. Hónigsmann wstępuje na trybuner iy- 
syku i wrzawy i w ten sposób przemawia. Pi. ma 
że pan Wolski na przeszłym posiedzeniu był r . + 
wszym 0d niego (t. j. Hóuigsmanna), przemawiał bo- 
wiem przed parą nowożeńców, tylko co od ołtarza 0- 
deszłych, a w takiej chwili łatwo jest ich we wszyst- 
kiem, co tylko się zechce, przekonać. Rezolucjoniści i 
demokraci pogodzili się, by napaść na Ziemiałkowskie- 
go. Życzyłbym, by ta zgoda na długo się utrzymała. 
(Syk i hałas,) 

Dr. Skałkowski zoburzeniem. Każdą ugodę pro- 
szę szanować, (Brawo i oklaski.) 

Dr. Hónigsmaunn. Właśnie, Że bardzo sza- 
„ujo, jeśli życzę, by nowożeńcy .... (krzyk i hałus o- 
'ropny.) Przez kilka minut sala w ciągłej wr” iwie. 
aja Się słyszeć głosy: Precz z trybuny, bez a.uzji, 
iaz szyderstwa... precz z trybuny. Prezydujacy dzwo- 
i'i i z trudem uśmierza wzburzenie. 

Dr. Hónigsmann. Czego panowie chcac. 
"yraźnie powiadam, że życzę mu wszelkiego pow: 
nia. Jakież w tem szyderstwo! Po co gniewy!. T . 
ja życzęwam zgody, lecz na nieszczęście zgody tej e 
widzę. Powiedziano mi bowiem, Że wczoraj oder sło 
kilku z waszych do obozu naszego... 

Znów krzyki í wołania: do rzeczy, do rzeczy! 

Dr. Hóuigsmann. Dobrze, będę mówił do 
"zeczy. Wstąpiłem na trybunę, by obronić się z za- 
rzutów, jakie mnie i panu Ziemiałkowskiemu, niespra- 
wiedliwie pan Wolski porobit w Gazecie Narodowej, 


pu 


o właśnie naród nie wykrętów dyplomatycznych, 


swej odpowiedzi na mój głos onegdajszy. Wszyżkię 
zarzuty przeciw kandydaturze Ziemiałkowskiego, 4 
tylko oparte na konkluzjach, z domysłów czynionych. 
Mówił już o tem dr. Hofman, powtarzać więc nie bę- 
dę, lecz dodam, że konkluzje moga być sprawiedliwe 
i niesprawiedliwe, według tego jak się kto na nie za- 
patruje. Dla mnie polityka Ziemiałkowskiego jest je- 
dymną, polityką i zawsze będę ją popierał. Wolę po 
mała a pewnie, niż więcej a nie pewniej Co jest le- 
piej, czy po trochę brać, czy tak działać, aby nic nie 
dostać? Bo Moskwa tuż koło nas złem okiem spo- 
gląda na wszystko i może nam szyki pomięszać. W 
tym tylko sensie rozumieć należy, com onegdaj mówił 
o nagłem oderwaniu kawałka ziemi przez gwałtowny 
prąd rzeki, i niech to będzie wyjaśnieniem, jakiego 
żądał tylko co odemnie dr. Skałkowski. Zawsze jestem 
za obesłaniem Rady państwa i wytrwania w onej. Po- 
lityka abstynencji — to próżnowanie, to negacja, a z 
negacji nic stworzyć nie można. 

Idąc dalej, dr. Hónigsaann powiada toż samo co 
dr. Hofman, że nie uczuciem, lecz rozumem rządzą się 
zwolennicy Ziemiałkowskiego, że nikt z nich nie na- 
mawia do ufności względem rządn, a radzi tylko nie 
zrywać, by z każdej chwili sposobnej korzystać i u- 
rwać co można, że zarzut niesumienności w po- 
stępowaniu , jest obelgą dla dr. Ziemiałkowskiego, a 
nareszcie oburza się na bo co Dziennik Lwowski wy- 
drukował, jakoby Ziemiałkowski szukał przymierza z 
średniowiecznym terroryzmem. Bo jeśli prawda, że 
Ziemiałkowskiego żydzi ze swoim rabinem dr. Lówen- 
steinem popierają gorliwie, to jednak bardzo by ten 
się mylil, który -w smutnem starcin niedzielnem dr. 
Lówensteina z p. Jollesem widział chęć terroryzowania 
żydów. Po co było p. Jollesowi wyruszać z niewcze” 
sną interpelacją do p. Wilda? Któż wątpi, że Polacy 
nie mają najmniejszego zamiaru , anı chęci uszczuplać 
prawa obywatelskie żydów ? Pan Jolles interpelując w 
tym względzie p. Wilda, ubliżył żydom i Polakom 
wspólnie. To był grot śmiertelny dla patrjotycznego 
serca p. Lówensteina i nic dziwnego, że po posiedze- 
niu skończonem, wyrzucił mu to w gorących słowach. 
W rozdrażuieniu wielkiem mógł powiedzieć słów kilka 
niewłaściwych — ale grozić na serjo klątwą i wyklu- 
czeniem z gminy tym z żydów, którzy nie będą za 
Ziemiałkowskim — ani myślał! Sluszniej by można 
wystąpić z Żalem przeciw tym, którzy w odezwach do 
wyborców podają w pogardę obywateli wyznania moj- 
żeszowego, mówiąc, Że tylko łapserdaki z Žar- 
wanicy głosować będą za Ziemiałkowskim. Nie go- 
dzi się tak wyrażać o swych współobywatelach dla- 
tego tylko, że są innych przekonań politycznych, i na- 
reszcie kończąc swą mowę p. Hónigsman stawia na- 
stępującą kandydatnrę: Ziemiałkowski, Wild, 
Abraham Mises. i 

Dr. Wolski. Przyjęty przeciągłemi oklaski 
wstępuje na trybunę i z niepospolitą wymową zbija 
wszystkie twierdzenia pp. dr. Hofmana i dr. Hónigs- 
mana. Nie będziemy powtarzać mowy jego, raz w raz 
przerywanej entuzjazmem publiczności. Występował jak 
zawsze przeciw kandydaturze p. Ziemiałkowskiego Nie 
niechęć osobista, nie nieuznanie zasług jego każą mu 
być przeciwnym p. Ziemiałkowskiemu, lecz jego polity- 
ka, pełna tajemnic dotąd nie uwieńczonych żadnym 
bukcesem, jest temu przyczyną. Żle pojeli slowa jego, 
tj. dr. Wolskiego, ci którzy widzą w zarzucie nieszcze- 
rości chęć ubliżenia Ziemiałkowskiemu — a nareszcie 
przechodząc do sceny między Lówensteinem i Jolle- 
sem, pyta : Czemuż iune serce nie było rażone wystą- 
pieniem p. Jollesa ? przecież nie tylko p. Löwenstein, 
lecz my wszyscy jesteśmy Polakami! Pan Löwenstein 
rzeczywiście chce terroryzować obywateli wyznania 
mojżeszowego. Mam na to dowody. P. Jolles, cały roz- 
żaiony, naumyślnio wyjechał ze Lwowa co tylko, by 
nie brać udziału w wyborach! Czy to dobrze? 

Mowa dr. Wolskiego przerywana była wystąpie- 
niem p. Zuckra. Dr, Zucker usprawiedliwiał Lówen- 
steina. Znać było po nim, że mówił z przekonaniem, 
lecz chociaż sam przekonany, nie zdołał przekonać in 
nych o niewinności rabina. Następnie zabiera głos p. 
Henryk Szmitt. 

P. Schmitt jesńt za Ziemiałkowskim. Z wiel- 
kłóm uniosieniem, powiedzieć można nawet, z wielką 
namiętnością, broni Ziemiałkowskiego. To krzyk i sy- 
kanie, to brawa mu towarzyszą. Daje słowo honoru u- 
czciwego człowieka, że Ziemiałkowski był jest i bę- 
dzie najlepszym Polakiem. Przed chwilą rozmawiał z 
nim poufnie, po przyjacielsku, bo bratersku. Pan Zie- 
miałkowski wywnętrzył się przed nim, usprawiedliwil 
się zupełnie. Pan Ziemiałkowski ma najsłuszniejsze 
powody, ze względów politycznych postępować tak, jak 
postępuje. Nie może jednak wyjawić tych powodów 
przed zgromadzeniem wyborców, bo zdradziłby tajemni- 
cę i całą rzecz ua szwank naraził. „Nie zapominajcie 
panowie,“ woła p. Henryk Szmitt, „w jakich czasach 
żyjemy. Dość wam wiedzieć, że Ziemiałkowski nie u- 
waża siebie za posła galicyjskiego, lecz Za po- 
sła polskiego.* (Wyborcy się śmieją.) 

Niech nam wolno będzie tu powiedzieć, że po 
s setny sprawdza sie przysłowie, Że gorliweść zby- 

wa, szkodliwą jest. Oto, z zapałem  broniąt Zie- 
, towskiego, p. Szmitt potępił go wlaśnie. Sko; sta- 
, bowiem, że polityka p. Ziemiałkowskiego jest 
!. w tajemnic, tajemąge dla nikogo nie zrozumiałych, a 
lecz 
szczerego, otwartego postępowania żąda od swych 
posłów. 

Po p. Schmittcie przemawiał za Ziemiałkowskim 
dr. Janowicz. Trudno było dosłyszeć co mówił z 
przyczyny ciągłej wrzawy i oburzenia, jakie wywołał 
swem wystąpieniem. Dr. Janowicz bronił p. Ziemiał- 
kowskiego z gorliwością chwalebną — lecz nic nie 
skórał. Mała tylko garstka popleczników dr. Ziemiął- 
kowskiego kiedy niekiedy dawała mu brawa. 

Pora była spóźniona, a jesze 7 mowców było 
zapisanych do głosu. Wszyscy 7mlu, to jest panowie : 
Slaski, Dobrzański, Smolka, Malisz, Sztarkiel, Karcz 
i Lewicki byli przeciwni kandydaturze p. Ziemiałkow= 


l skiego, i wybrano zatem dr. Smolke na mowcę gene- 


ralnego. 

Dr. Smolka. Najprzód wspomina o różnicy zdań 
między nim a Ziemiałkowskim co do postępowania W 
roku 1863. Od roku 1863 zaczął już Smolka po- 
wątpiewać o przenikliwości politycznej Ziemiałkowskiego, 
Ziemiałkowski nie jest mężem stanu. 

Stwierdził to mniemanie o sobie stanąwszy na czele 
tych, ca byli za wysłaniem delegacji do Rady pań- 
stwa. Delegacja wszystko zaprzępaściła, a C0 gorsza, 
zaprzepaściła dobre imię pasze i poważanie, jakie do 
z 1847 mieliśmy w Austrji i w Europie, zaprzepa- 
ściła sympatję u Słowian i sympatję autonomistów nies 
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 zumiemy Wcale czego dhee pan Zietniałkowski. Poczei- 


 ściilejstęm upadła znaczną większością, chociaż głoso- 


mieckich, którą cieszyliśmy się. dotąd. Delegacja my- 

ła, iż przez sojusz z centralistami zyszcze coś dla 
taju. /Powiększej części złe skutki przypisać należy 
Ziemiapkowskiemu, który stał na czele delegacji. Nie 
Zarzuca mu jednakże zdrady lub zaniechania sprawy 
Larodąwej. Ziemiałkowski błądził — ale błądaj. w do- 
rej wierze. 

Pomawiają Ziemiałkowskiego o ambicję, że chce 
zostać ministrem. Lecz to niesłusznie ; bo ambicja w 
rzeczach szlachetnych nie jes; naganną. „I mnie“, 
mówi dr. Smolka, w 1848 r. ofiarowano tekę mini- 
stra sprawiedliwości, lecz jej nie przyjałem dla tego, 
e nie mogliśmy się zgodzić co do programu. Gdyby 
mój program był wtenczas przyjęty, nie byłaby Au- 
sfrja tem czem jest obecnie.“ 

s _ Zarzucają słusznie tajemniczość w postępowaniu p. 
Ziemiałkowskiego.. Ale czas Walenrodyzmu bezpowro- 
tmie jui przeszedł. Dyplomacja gabinetowa zaprzepa- 
Rzcza wszystko. Dość zajrzeć do naszej historji, “dość 
przypomnieć panowanie Stanisława Augusta, epokę Na- 
poleona, rok 1815, 1831, 1848, 1854 i 1863! Dzi- 
slBj szczerością i otwartością, za pomocą energii i sil- 
nego poczucia goduości narodowej dochodzi się do celn. 

Walenrodyzm podobny jak dr. Ziemiałkowskiego 
jet'i był zawsze grobem sprawy narodowej, bo de-, 
moralizował Walenrodów i kraj. 

Przechodząc nmarósżcie do sprawy Lówensteina z 
Jwlesem, dr. Smolka najzupełniej potwierdza zdanie 
tych, którzy przypistją rabmowi chęć terorysowania 
żydów, i opowiada jak do niego przychodziło kilku 
żydów i uskarżąło się, że im zabrania rabia - głosować 
wydiug własnego przekonania. 

Dr. Zucker. Szanuję słowa pańskie. Pańskie 
słowo jest Świętem dla mnie. Lecz jeśli przychodziło 
kilku z naszych do pana z podobna skargą, to miech 
pan wierzy, że niesłusznie powstawali na dr. Lü- 
wenstóina. 

Dr. Smolka. Być może. Lecz ja oprócz tego 
mam nie jeden dowód na stwierdzenie tego co mówię. 

I kończąć nareszcie, zachęca zgromadzonych, by 
na żładón sposob za Ziemiałkowskim nie głosowano. 

Tegoż aamieg» zdania jest dr. Skwarczyński 
i dowelzi, wbrew twierdzeniu dr. Hofmana, (który się 
myfi) że kandydatura  Ziemiałkowshiego w komitecie 


wano tajnie. Co zaś do komitetu obszerniejszego, 
to także nie widział tam wielkich. sympatyj dla p. Zie- 
mialkowskiego. Przypomina, z jakim to zapałem je- 
dnogłośnie zaproszonym 1 wybiatym został w Stami- 
sławowie w r. 1866 na posła pan ' Ziemiałkowski. A 
dlaczego tak byłó £ oto dlatego, że wtenczas szedł z 
narodem. Dziś na boku stoi, prowadzi politykę na 
swoją rękę, otoczył się tajemniczością—— a my oprócz 
złych, żadnych innych skutków nie widzimy, i nie ro- 


wości i talentów wcale mu nie zaprzeczam, lecz kons 
statnję, że.qd, roku 1867 Ziemiałkowski zszedł na. błę- 
dng drogę, zaklina więc wyborców, by nie głosowali 
za nim. Nie tem przyjacieł kto Ziemiałkowskiemu w 
teraźniejszych okolicznościach daje swe poparcie ha 
posta, War toń, kto radzi, by teraz ustąpił. On wię, 
jako przyjaciel Ziemialkowskiego, doradza mu pahli- : 
cznie, by zrzekł sią dobrowolnie swaj kundysłażury, 

Na tem się skończyło posiedzenie o godzinie 9%, 
wieczorem. 


Kronika. 

— Zgromadząate wyborców w dułelnicach wog 
skieh, edbędzie A dzisiej, we ezwartek, e. 
mle 6 wiecza . — 

— Odezwa. Ut zymaniem porządku W gmachu ratu- 
ssowym w dniu 22. b, m. podczas ekba wyboru trzech po- 
słów ua sejp krajowy, zajmie się osobny komitet złożony, 
z obywateli: Pp.: Antoniego Bvgdanowicza, Karola Blech* 
sohmidta, Augusta Baumgardtena, Adolfa Aleksandrowiczy! 
Mojżesza Heschelesa, Kajetana Jaśkiewicza, Piotra Mią, 
czyńskiego, Ignacego Miłaczowekiego, Maciulskiógo, Feliksa] 
Płątkowskiego, Jakóba Pipeqa, dr. Zygmunta Riegora i dr. 
Filipa '4uckra.. wstęp do rajusza wolny jest w tym dniu 
tylko wybersom, tudzież gbori, mającym do załatwienia 
iąteresa urzędowe. 

Lwów dnia 20. pazdziernika 1869. 
Szemelowskt, burmistrz. 

— Częcho-Niowianie, bawiący we Lwowie, uprasza- 
ję nas o wyrażenie publicznego podziękowania pp. dr. lu- 
dwikowi Wolskiemu i Wincentemu Żaakowi, za obronę na- 
rodu ezęskó-Błowięńskiego przeciw napaści dr. Hónigoman- 
na tp, niedzielnem zebraniu wybórców w sali ratuszowej. 
Rozumie sję samo prze% się, že żaden Czech nia może wy- 
bierad p. Ziemiałkowskiego, którege Gbrońcy w ten sposób 
się wyrażają o narodzie czeskim. 

— Ogloszenie. Walne zgromedzenić arrdketye oddziała 
Towarzgetwa! pedagogicznego odbędzie się dnia |. listopada 
b. r. w wielkiej sali ratuszowej © godzinie 11. przed połu- 
dniem. Mozządek dzienny: 1) Spraęozdznić z czynności. su- 
rządu. 2) Wnioski wydziału. 3) Rozprawy pedagogiczne : 
a) O, gzaminach publicznysh; 6) o zabawach i mayówkac 
młodaąży szkolnej, 4, Wiżoski członków. Zaprasza sie d 
jak najliczgjojszego adsiąłu, b ważne spra”) Prz. da pod 
obrady. Pia publiczności otwarte będą galerje- 

We LfForie dnia” 18:październiku 1869 T- * 

ʻo E Prezów: h sekretarzem 

‘Dr, Felika Strzelecki. Adam Kuliczkowski, 

— (Odczyty popularne dla kobiet. na ktore prze- 
u$łej zimy z takim zapałem uczęszczał ' eały pięku? świat 
naszej stolicy, .urządzome bedą, jak słyszymy., niebawów i 
tago roku „taraniem Towarzystwa pedagogicznego. Rozpo- 
cłęto już przygotowawcze, czynności. Szczegółową wiado- 
umość podamy później. 

+— Odpowiedź na listy „Tadeuszu Czapli“ v delega- 
cji galicyjskiej, napisana przez Mateusza Żurawia wyszła 
nąkładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta i jest do 

nabycia we wazystkich księgarniach. 


— Straż ogniawa ochotnicza zbierze się dziś W 
egwartek o godzinie 7. wieczor na strażnicy ogniowej w I°- 
tuszu. — Członkowie przybędą bek wszelkich odznak. 

Naceelnik. 

— Na benefis p. Karola Królikowskiego odegra- 
14 będzie jutro komedja A. Urbańskiego pod tytułem: 
„Podlotek, w kóórej wystąpi p. Romana Popiełówna, na 
nowo zaangażowana do sceny naszej. 

— znąjmienie. Stosownie do uchwały ostatniego 
wklnago posiedzenia Towarzystwa techuicznego, „tegoroczna 
p nę tego 'Towarsjutwa rozpocząć się powinny d 

| października b. r. Ponieważ atoli dnis tego od' sgat 
się będą wybory posłów miasta Lwowa, przeto uchwale teg 


GAZETA NARODOWA : af 


stać się zadość nie może. Dzień rozpoczęca się tych zgro- 
madzeń będzie później oznajmiony. O czem mamy Zaszczy 
uwiadomić wszystkich szanownych członków, i 
Lwów d. 20. października 1869. 
Z zarządu Towarzystwa technicznego. 
Dr. Feliks Strzelecki, przewodirazący. 
Edm. Stix, sekretarz. 


- W niedzielę dnia 24. października b. r. odbęizie 
się zebranie członków Towarzystwa prawniczego w małej 
Bali ratuszowej o 4tej godzinie popołudniu. 

Przedmioty rozpraw : 
aj Odczyt z historji prawa polskiego ; 
4) Wnioski, dotyczące terminologii prawniczej polskiej. 


` 
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Ostatnie wiadomości. 
Wniosek, wyszły z obrad koła rezolucjonistów 
w sprawie rezolucji, przyjęło wczoraj całe koło po- 
slskie bardzo znaczną większością głosów. Mamelu- 
cy pisali z początku w Dzienniku Polskim, iż po- 
tzaba przy uchwalaniu ponownem rezolneji wyja- 
ić niektóre punkta, co tyle znaczy. co zmienić, i 
wywołali tem obawę, iż w razie ponownego uchwa- 
lnia, zachwiałaby się rezolucja. W ostatniej chwili 
zecydawali się mamelucy głosować za rezolucją 


Gospodarstwo, przemysł i handel. | « bloc, hez żadnej zmiany. 


Obwieszczemie. Na dniu 30. paździemika 1669 r. 
o, godzinie dziewiątej przed południem odhędzie się losowa- 
nie obligacyj funduszów indemnizacyjnych Wielkiego księ- 
stwa Krakowskiego, Galicji zachodniej i Galicji wschodniej 
w lokalu c. k. namiestnictwa (dom Głowackiego nr. 98% 
przy ulicy Łyczakowskiej). 

Co się do powszechnej wiadomości podaje. 

Z c. k. namiestnictwa, jako dyrekcji funduszów in- 
demnizacyjnych 

Lwów dnia 16. października 1869. 


Lwów d.i. października. (Sprawozdawie tygodniowe Gaz. 
Lwow.). Stała pogoda trwała, do dnia 14 bm.; w tymże dniu 
wieczór deszcz padał trzy godziny. Ceny frachtu na go- 
fcińcach spadty cokolwiek, ponieważ prace w polu są już 
po większej części ukońęzone. 

Handel towarowy był w tygodniu ubiegłym cokolwiek 
więcej ożywiony, mianowicie dowóz: towarów koloniainych 
był nieco znaezniejszy. Wielce ważnym wypadkiem jest, 
że koleje żelazne czbiniowiecke, Karola Ludwika, północna 
cesarza Fardynanda, górnoszłąska i  berlińsko-szczecińska 
zniżyły taryfę przewozu zboża i nasion strączkowych, jako 
to: pszenicy, żyta, jęczmienia, «wes, kukurudzy, orkiszu, 
prosa, hreczki, soczewicy, bobu, grochu, wyki tudzież słodu 
i otręb, przy oddaniu najmniej 100 cetnarów za jednym 
listem. frachtowym. Ceny przewozu będą teraz o wiele niż- 
sze z wyjątkiem nasiou olejnych. Zaprowadzone dla komu- 
nikacji między północnemi Niemcami a Galicją ułatwienie, 
że worki próżne odsyłane mogły być transportowane bez 
opłaty, zostało zniesione i obecnie od worów odsyłanych 
należy opłatać n leżytość tak jak od wszystkich towarów. 
Stacje Bochnia, Brody i Złoczów wciągnięte zostały do po- 
myłmej komunikacji związkowej i stacje w Roman «i Jas- 
sach podobnież wciągnięte będą , jak tylko kolej dc Jas o- 
twartą zostania. 

Wzdłuż kolei czerniowieckiej przesyłają teraz do Prus 
w drodze tej bezpośredniej komunikacji znacziiiejsze tróie- 
porta bobn. Cena kupna wynosi 6 złr. do 6 zir, 5U cnt. 
«a PO), funtów calkych. 

Haades zbożowy by} w tjgodniu ubiegłym cokolwiek 
więcej ożywiony w skutku znaczniejszego popytu z Prus w 
zachodnich powiatach. Na targowicach ` zagranicznych qe- 
ny ciągle spadają zwłaszcza żyta i pszenicy. Z powodu 
niepomyślnęgo zbioru ziemniaków ceny zboża w ualicji nie 
spadają, ponieważ w braku zjemniaków więcej.go potrzeba 
na konsumcję. W Bredach i uad granicą rosyjską zaku- 
pują owies na spekulację, płacąc korzec wagi IOOfunt. po 
1 złr. 80 ct. Loco Lwów płacono pszenicę 170fnt. 8 zit. 
do BDO, jęczmień l40Gnt. Asb, żyto 160fnt Ń6Ł0, owies 
100fat. 2.60. 


Wiedeń d. 18. zaśdaiernika. Na dzisiejszy zg prsy- 
wołów. gąlizyjskich i bearabakich 163, węgier- 
ich LK, ramię s niemieckich prowincyj, razem 3103 
wołów. Płace m galicyjskiu | bessarabskie-woły liche 
po 30 -80'/ złr., tepsze 31—32 ałr., stajenne galicyjskie 
33—88'/, złr., węgierskie stajenne 38—33%, złr., zaś 140 
wsłów zostało niesprzedanych. J. Krsysziofowicz. 
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„ | Jednak, 


Na takie oświadczenie odpowiedzieli im rezo- 
lwjoniści, że również przystąpiliby do uchwalania 
szzegółowego rezolucji, jeśli większość Sejmowa 
ptdpisze deklarację, że nie dopuści żadnych popra- 
wk. Ale .f'iększość nie podpisała tej deklara- 
cj, a wielka część głównie z tego powodu, iż by- 
ł przekonania, że nchwalanie podobne jest niepo- 
tuebna. 

Istotnie, gdyby nawet teraz sejm nie uchwalił 
Bi adresu do korony, ani ponownej uchwały ko- 
neczności rezolucji nie powziął, czyśby przez to 
wadła rezolucja wobec Korony, ministerstwa i Ra- 
dy państwa. Nie, ona stoi ciągle prawomocnie, gdyż 
Jý Rada państwa nie odrzuciła, lecz tylko nie za- 
Łtwiła dotąd. Ponowne obstawanie przy rezolucji, 


pnowne potwierdzanie wniosku jest tylko popar- 
cem nowem raz już uchwalonej rezolucji. (łdyby 
lada państwa była odrzuciła rezolucję, dopiero 


vtedy. jej ponowne uchwalanie byłoby konie- 


anością. 


Jeszcze raz powtarzamy, że pan Alfred Mło- 
&i jest członkiem klubu rezolucjonistów i jak to 
mam dwukrotnie oświadczył i ogłosić upoważnił, 

gest za obesłaniem tym razem jeszcze Rady pań- 
stwa, widząc, iż pierwej kraj przekonać trzeba, że 
memiecka większość odrzuciła rezolucję i z nią nie 
ma œ dalej robić. 

„Dziennik Polski zdaje sprawę obszerną z agita- 

cji wyborczej, która wczoraj odbywała się w bo- 
Żnicy żydowskiej. Otóż między innemi donosi, że 
p Abraham O. Mieses oświadczył, że w razie, gdy 
mstanie posłem, przewodnikiem jego na polu poli- 
nem będzie p. Ziemiałkowski! Czyż może istnieć 
stożersze przyznanie się, iż się niema żadnego zda- 
na w sprawach politycznych! 

Ze Stryja doniesiono nam wczoraj telegrafem, 
w z gmin został wybrany kanonik -od Św. Jura, 
b. Kulczycki. Komisarz rządowy Zacharjasiewicz 
niał 48 głosów na 119. Przy wyborach dział; się 
wielkie nadużycia, co skłoniło wyborców do spisa- 
na protestu i wniesienia go do: sejmu przeciw wy- 
browi ks. Kulczyckiego. 

N. fr. Presse donosi, że zamknięcie sajmów 
mstąpi 30 b. m. Rada państwa bedzie otwartą z 
mei listopada. Cesarz zamyśla zagaić ją osobi- 

ie. : 
- W Kotarze zaprowadzono d. 19. bm. sądy do- 
mźne. = 

Do Dalmacji wysłano dotąd 22 batalionów i 
4 baterje. W ry scie przytrzymane okręt z pro- 
chem, przeznaczonym dla Czarnogóry ; na doniesie- 

me o tem księciu Czarnogóry, zapewnił tenże rząd 
*ustrjacki o swojej lojalności. 

Z Wiednia zapawniają znów w N. fr. Loydzie, 
de rozruchami dalmackiemi kiernje i wspiera tako- 
ws — Moskwa. 
` Wszystkie stronitictwa węgierskie przygotowu= 

ja Się do uczynienia wspólnego kroku w, kwestji 
Ty y y 
„banku narodowego. 

Z Paryża donoszą, że między projektami, któ- 
re będą przedłożone Ciału prawodawczemu, jest 
także projekt, tyczący się znacznego zmniejszenia 
wojska. — Ks. Metternich utrzyma się pewnie na 
ambasadzie paryzkiej. 

Jeden Raspail postanowił przybyć do Izby d. 
26. bm. 

"Cesarzowa Eugenia odpłynęła dnia 20. bm. z 
Konstantynopola do Egiptu. 

Związek telegraficzny między Francją a Hi- 
jSzpanią przerwany. W Walencji wre walka na 
nowo. Wysłano tam posiłki. 


Telegramy „(łazety Narodowej.“ 
Wiedeń d. 24. pazdziernika. Ra- 
da państwa. otwartą będzie. prawdopodobnie 
dopiero z początkiem grudnia. Cesarz ży- 
czy sobie zagaić osobiście Radę państwa. ` 

Presse donosi w Korespondencji z: Pragi, 
że hr. Beust oświadczył posłom sejmowym, iż 
podstawy konstytucyjnej trzymać się będzie 
stale, stać będzie przy konstytucji choćby miał 
upaść trwając w tem postanowieniu; uznaje 
że niedostatki  konstytucjij można 
naprawić w rozmaitych kierunkach, że napra- 
wa ta jest niezbędnie potrzebną. 

Berlin d. 24. paźdz. Kreuzzig. po- 
twierdza mianowanie dotychczasowego posła 
pruskiego w Wiedniu, br. Werthera, posłem 
przy dworze francuzkim w Paryżu. 

Paryż d. 20. paźdz. France zape- 
wnia, iż Rouher nie przyjął udziału w żadnej 
ze wspominanych narad ministerjalnych. 

Madryt d. 20. pazdziernika. Za- 
przeczają, jakoby w Walencji wybuchło po- 
wstanie republikańskie na nowo. Posiedzenia 
kortezów, o których zawieszeniu telegramy do- 
niosły, rozpoczęto znowu. 


Kursa z dnia 20. października 1869, 
godz. 2. min.15 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje kredytowawęg. 82.—, Akcje banku 
CZY: 224-—. Anglo węg. 89.—. Akcje Karola Lu- 
m a 230.50. Kolej siedmio, 166.50. Kolej połu- 

owa 246.—. Kolej alfóldzka 163.—. Kolej owa 
552.—. Kolej lwowsko - czerniowiecha 194.—, + węg. 
ółn.-wsch. 153.—. Kolej oona 210.50. Kolej Rudolfa 
61.—. Kolej wschodnia 82. Gmlicyjskie obligacje 


węg. 
indemnizacyjne da Losy 1864 r. 113.75. 


olej Nadcisań- 
ska 246. —. Usposobienie mdze. 


u 


| Kursa z dnia 20. pazdziernika 1869, 
godz. 6. min. 15 popołudniu. 

Wiedeń. Renta austrjacka 58.90. Akcje kredyto- 
we” 238.50. Akcje banku anglo , adstrjecklogią 226.50. 
Bank obrotowy 108.—. Akcje Karola Ludwika 230.50. 
Kolej południowa 246.50. Franko-austr. 86.—. Akcje 
banku bud. 50/4. Kolej TEAN CE —.—. Akcje 
banku ludowego *0.—. Kolej Elżbiety 1(3.50. Losy 
1860 r. 93.75. Nipoleondor 9.83. [Losy 1864 r. 
Banku jenoraln. —.--. Usposobienie bardzo mdłe. 

Paryż. Renta 3/, 70.75. Lombardy 515. Amerykań- 
skie obligi 92%,. 

Beriin. Moskiewskie banknoty 76. Akcje kredyto- 
we 1004. Lombardy 1357. Galicyjska kolej 96'4, Rumun- 
ska -— Kolej państwowa 197%;. Na Wiedeń 83, Uspo- 
 sobienie sta łe. : 
>= Wrocław. Pszenica 63. Zyto 64. Owies 34. Rzepak 
ozimy loco 25. Koniczyna 1214. 

Kolej wschodnia. 


Cennik giełdy Płacą | Ządają 


we Lwowie dnia 20. pażdziernika 


IL Akcje za szinkę. = | 
Kolei gal. Kar. Ludwika 238,U0 4224 50 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy , . . . 196,00 [198 00 
Banku hyp. g: z wpł. 4%, 00,00 [100,00 
Papierni czerlańskiej « * « « * » 00|00 00,00 
Galic. Banku krajowego « + « . . 00,06 | 85,00 
IL Listy zastawne za 100 zir. r| | 
Tow. kred. gal. w. a. 5%, . <e. h 90,00 90,75 
Tow. kred. gal. w.a. 4, . . . .| 8] 79/75 | 80,25 
Banku hipoi alic. 6%, . . . eiie l 88/25 | 88 75 
Galic. zakładu kred. włościańskiegoj = | 92j00 98,00 
HI. Obiigi za 100 ztr. & | 
Indemnizacyjne galic. » + * s+ » E 73/00 | 73,50 
» wk Krakow. « « * 8 00/00 00,06 
“ ks, Bukowih. a eg 00 00 00,00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po Ty, 106/00 1101,00 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. « « 00160 | 00,00 
LJ » » lI. em. . . . 00/00 00,00 
A s Lw. Czern. I. emi. 00/00 | 00,00 
» » zy b e . 0000 00, 00 
IV. Monety. | 
Dukat holenderski e e « « « « 1 » 5,75 5 81 
Dukat cesarski . « « *« . . . « . + „| 5|79 | 5 86 
Nape ONU O eah Bao T iaaa 9179 9 89 
Półimperjał rosyjski . « « o « eso 9,95 | 10 15 
Rabel srebrny rosyjski „ „ . «. . « „| 1 ZY 1,93 
» papierowy y sry m ft 1)52/,] 1,53? 
Banknoty polskie zA 100 złr. pól.” . ; | 06/00 "| 00 00”* 
Talar pruski srebrny e . « s e « . „| 00/00 | 00 60 
Pruskie bilety kasowe s.e s.s. 1,73%] 1 81% 
Srebro hs eje o e sponsie oge a gao 1190 25 [121 05 
Korzec Na gotowe AY 
Towary ue | od jw 
wied. | zir. | œt. f zir. | ct. 
= 
Pszemica . +: 5 0%. 1170 8 25 8 | 50 
yiee + « « « s a. [160 4 50 5 | 75 
sai .* 2.8 » s [170 00 | 00 00 00 
i 
Fżyta « . . « . . « « 160 00 | 00 f 60 | o0 
Jęczmień . * « « « « . o [140 4 | 5 |. 5| 00 
Owies . to" e « **e' [100 2 60 g| 70 
Kukurudza ..... oo’ 170 5 40 5 60 
Hreczka . s o « « a o » [140 4 50 4] 70 
Koniczyna «. . * +. « » [180 42 | 00 | 44 | 0 
Rzepak. . *.. e o e „ |150 13 T 14 | % 
IMianka £04%1.,.,.0. u 150 10 15 11 00 
Groch « « « =e « . » [180 5 | 40. | .8 | 76.-- 
Łój 3% d ee ofo 6 © 1100 31 50 32 | 00 
P efe e © o TmT [100 14 60 15 50" 
Chmiei . . + e « « » [100 55 00 60 00 
Spirytuw + s.. « e. „ |Wiadro 12 15 13 | © 
i 
5 s m A. W. 
Telegrafowauy kurs wiedeński |E Te 
z dnia 20. październ. 
Renta w papierze « * . „. *« « « « . « * ef 58 | 90 
Renta w ars3brze r m ZN E S, a a OR Hd 68 90 
Losy z roku 1860. « « « « « « « « « 1 © „| MA] 10 
Akcje Banku nar. « * « s « « * , „+ © . «| 705 | 00 
„ Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw..| 238 | 00 
Londyn 10 fot szterlingów . « « « « „©: „ „| 128) 00 
Dukat cesarskie ssbuka . « « ee « * „> 51 85 
Srebro za 100 str Ww. A. * « « « « * « 4 e 2 120 50 
Z nh a EEE. „Zadają 
Wiedeń. 19. października 1869.|57 | ct. str. ct. 
Renta austrjacka notami oprocentowanaj 59, 9,70 
p 3 srebrem (| » 68 , 69120 
Oprocentowane Obl ind. niż. austr. « | 92,00. 1-931009 
R » s» Węgierskie „| 79100 | 79150 
> w o» Chor, i slaw.| 81iUU | 82,00 
s n ». galicyjskie .| 72,25 | 72/75 
K »  »_— Dukowińskie CJE 73/50 
» » »„  siedmiogrod. | 75,50 | 76/00 
L o s y. 
Obligacje gal. pożyczki głod. zr. 1866 . {10000 {101/00 
Losy pożycz. z r. 1839 (całej . . . . [247,00 [248,00 
» n n 1854 po 250 złr. 4%, 88,50 | 89,50 
poty H „ 1860 po 100 „ 5%] 99,00 [100,00 
is | 
parda” 1864 po 100 „ - -|114/50 [114175 
„ Zakładu kredyt. po 100zh-. . .|155)75 [156,25 
z ks. Salm . a. s.p sersa 39,50 46,60 
u. PAY A dał sai . „| 28,00 | 29.00 
„ ke. Klary . ace 2. . „| 32,08, | 36,00 
„ br. St. Genois + + © ap ef 30,00 | 31 j00 
-p ks. Windischgratz „ . s e sr «| 20/50 | 21,50 
„ hr. Waldstęin ese ++ e e sisme (.21|50 50 
» Rudolfa » « « © + «ia * .. 14/00 15 ,00 
Stanisławowskie po: 90 zhi ++ | Sg 2750 | 26 66 
Listy 'zasćawne. 
Banku narodowego | 
w monecie konw. GR +. ««'. | 98125" | 98:75 
w walucie Buatr. EWY 93,50 9475 
Galic. Zakł. kred. 4, .. .„.. „| 79,00, | 80,00 
Gal. Banku hipotecznego 6%, . „ . . „| 88,00 | 89,00 
Austr. Zakładu kred. ziem. . . . .| 00/00 | 00,00 
Akcje bankowe i przem. | | 
Gal. bank krajowy . . « « «« « o «].00,60 | 00 00 
Banku narodowego austr. . . - . . * 708/00 710 00 
„ anglo-austr. e... soe.’ 233,00 |233 50 
Zakł. kred. dła h. i przem. po 160 złr.[244,50 1245,00 
Kolei półn. Ferdynanda . . « » - * «lsiżs| oo 2180" 00 
» Karola Ludwika s». . . . « « [23450 |235 00 
„  Czerniowieckiej . . . . © . . « [196,00 [1356 60 
„ Prior. kolei Kar. Lud. za 100 1 em.] 100,00 -|+01.00 
2 „ Lw. Czern. zs. 100 (1867) . | 88/50- | 89,00 
Korsa zagraniczne. m | 
(3-miesięczneć) 14 
Napoleondor * » + s s + « « « « « s] 982] 9 83 
Augsb. 100 złr. nr. se « « « « « * » 00,50 | 00 00 
Frankf. n. M. 100 . . . . . . . a «[102;40 1102,60 
Hamb. 106 mark. . . e.e « « « » «| 90/60 | 90,70 
London 10 fnt. st.. . . sa « * * * + [123.00 [123,20 
Paryż 100 frank. . . . « « « « e o « | 48/95 | 49 00 
Paryż 19. października. | 
Renta D/ -e se egenen „4 71112 | 00100 


z. 
Pociągi kolejowe na stacji twowskiej Pod- 
zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano. 


+ „On „40 „ -34 wieczór. 
Przychodzą do Lwo.z Brod.i Złoc.o „ 4,» rano. 
„ . a > 0 pi ch 42 więsór. 


ph 


Zgubiono, 


Dnia 40. b. m. miedzy godzina 3. a 4. 
w okolicy, od Rynka ku Chorążczyznie 
pOrtzonstkę z banknotami au- 
T a to. 50 yi A: EL 
kilka guldenów pojedyńczych, takżę zecepte 
dr. Scody z Wilia SZ 1 

Rzetelny znalazca raczy oddać pod 1. 
406:/, na Chorążczyznie, gdzie otrzyma 
nagrode. 


Nauka żywienia zwierząt gospodar- 
skich według zasad Grouvena. 


Tłómaczenie polskie. 

Na liczne zapytania i zgłaszania się do 
mnie o powyższe dzieło, oznajmiam, że 
trzy miesiące temu rozesłałem po kilka- 

*dziesiat egzemplarzy do wszystkich prze- 
wodniczącyah oddziałów gospodarczych. o- 
Taz do komitetu Towarzystwa. goBpodar- 
skiego Krakowskiego i Lwowskiego. 

3215 1-5 Wodzicki. 
Przewodniczący oddziału gosp. 
Złoczowsko- Przemyślańskie go. 


Obwieszczenie. 


Proboszczowi tnmskiemu, Zygmuntowi 
Cieleckiemn dnip 2.: listopada 1653 w Po- 
znaniu zmarłemu, należy sie z dóbr Promna 
i Jagodna względnie po subhastacji tychże 
w celu podziała z cóny kupna część, która 
włącznie z dochodami 40.000 tal. wynosi i 
w depczycie królewskiego sądu powiatowe- 
go w Środzie się znajduje, októre jednako- 
woż z sukcesorami po mieczniku Walerja- 
nie Piwnickim proces się tocay. 

Jako pretendenęći do spadku po probo- 
szczn tumskim Zygmuncie Cieleckim do- 
tychczas wystąpiły następujące osoby: 

- pami Franciszka z Dzierzgowskich 
Bajerska w Gnieżnie, 

2. pani Marjanna Ziółkowska w Czę- 
stochowie, 

3. niezamężna Marjanna Dzierzgowska 
w Lechlinie, 

4. pani Barbara z Weisselów Paprocka 
w Warszawie, 

5. Panlina i Henryk małżonkowie Pa- 
proccy w Warszawie, 

6. Klemens Paprocki pog Lnbliner, 

7. Adam Paprocki pod Lublinem, 

8. wdowa Józefa Paprocka, 

9 wdows Julia Englert z Paprockich , 

(ad 5, 8 i 9 w Warszawie w domu Ja- 
sBińskiego przy ulicy Żurawiej Nr 1262 za- 
mieszkali), 

10. Kazmierz Paprocki, dawniej w tym 
pułku wojsk polskich. linijowych , 

11. Antonina Paprocka ' w Warszawie, 

12. Antoni Dunin, refereadarjusz w W ar- 
sząwie, 

13. Józef Krąkowski, 
w Kaliszn, 

14. Walenty Krakowski, kpitan w Łe- 
czycach, 

15, Józefa Krąkowska, u brata od 14 
zamieszkała, 

16 Nepomucen Kurnatowski, 

17. Rozalia Dunin, zamężna Jeżewska, 

18. Magdalena Donin, zamężna Napie- 
rałowica w Lechlinie pod Skokami, 

19. Emilia Łazocka z Duninów w Daierz- 
bie pod Stawiakami pod Warszawą, 

20 Jadwiga z Daninów owdowiała Ki- 
ścielniska w Warszawie, 

21. Zofia z Dupioów, zamężna Łazocka 
w Warszawie przy ulicy Widok, Nr. 1674. 

23. Łucjan Jurkiewicz w Polsce, 

28. lgoacy Kamiński" w Zajączkowie, 
pod Szamotnłami, 

21. Stauisław Grabski w Kunowie pod 
Dustnisami, 

29. Antoni Bolesław Wierzewski w Stę- 
szewkn pod :Pobiedziskami, z 

26. Antoni Grabski w Rusiborzu pod Środą, 

27. Aqtoni Cielecki, 

+ 28. Tadensz Cielecki, 

29%. Jan. Cielecki, 

30. Józef Cielecki, 

31. Zofią z Swięczkowskich owdowiała 
Cielecka, 

32. Klementyna Suchodolska s Cieleckich, 

33. Królewska pruska rejencja w Poz- 
uaniu jakoszastepczyni fiskusa dominialnaga, 

84. Teodora" W egierska w Szamotntach, 
3. Antonins Szółdraką w Popowie nie- 
mieckim pod Sgigiem, “~ OBA 

à 96 Ksżmira Tarnowska i ojciec, jej Tar- 
nowski w Kliszkuwie pod Sieradzem w 
Polsce. | 

37. Anna- Kalkstein w Błotnicy pod 
Przymęntem, 

38. Adam Józef Węgierski w Wrzącach 
pod Sieradzem, 

39. Michalina Kierska w Gąsawach pod 
Szamotułami, 

40. Ewma Kosińska w Poznaniu. 

Wzywa się teraz wszystkich tych, któ- 
A bliższe albo równe bliskie pretensje 
enkcesyjne do spadkn mieć mniemają, aby 
pretensje swoje aż do terminu na dzień 12. 
mèja. 1870 r. przedpołudniem o godzinie 10. 
przed panem sędzią powiatowym Orłowin- 
szem wyznaczoregu zameldowali ; w razie 
przeciwnym po spływie tegoż terminu attest 
legitymacy, ny wystawionym będzie. 

Poznań ia 4. czerwca 1869, 

Królewsko Pruski Sąd powiatowy. 
3—6 Wydział II. 


Zmiana lokalu. 


Dla dogodności licznych swych 
pacjentów dentysta N. Lateiner 
zmienił dotychczasowe swe pomie: 
szkanie i od 1. lipca przyjmuje o- 
soby, żądające jego pomocy, wno- 
wym swym lokalu przy ulicy . No- 
wej pod Nr. 288, w kamienicy p. 
Mikulińskiego, dawniej  Christia- 
niego. 3053 1—? 


kapian kadetów 


3058 


Wiadomość dla lekarzy. 


SYROP Dra FORGET 


Sirop du powaga 
iejszym „skutkiem 
FORGET przeci kaszlom u- 
- i porezywym. kata- 
rom , kokiuszewi, nerwowej (irytacji 
Bacayń plucowych | wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsz z: pomyślnym skutkiem go przepisują 
yetka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżn u Dr. Chable, rne Vivien- 
ne. 364 w Krakowie n Brunona Miczyńskie- 


BU, w Warsza i q À 5 
tecznych Galla e w składzie mąterjałów ap 


we Lwowie jedynie w apte- 
ite Piofra Mikolagch» 
ichała Ku laka, +. W Brodach u p. 


Uena flaszki 1 
niem 2 złę. w. a. ND a? Ea Shs 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


U 


HA 

ty.' 
procesie 
naszem u swej nieletniej zony pusyran:, 
kwocie: 2650 złr. w. 8.; — obawiając sie 
przeto dalszych podobnych nadużyć wzy- 
wamy wszystkich, którzyby z p. Obmińskim 
w jakie interesa powchodzili, by się du nas 
zgłosić raczyli. 3216 2—3 
Aleksander i Zuzanna Giżynscy. 


Zdatnego owczarza 


poszukuje Zarząd gospodarski w Dołhym, 
poczta Trembowia. Janów. 3219 IZ 


C.k. uprzyw. 


FABRYKA SKÓR 


Alfreda hr. Potockiego 


iw Przemyślanach, i 
poleca swoje wyr shy wszelkiego rodzaju 
skór w najlepszych gatunkach. Sprzedaż 
lub zamawianie na miejscu w Zarządzie fa- 
bryki lub w Składzie lwowskim. plac Ma- 

rjacki nr. 19. 3323 1-6 
Cenniki na żądanie.» 


Wina szampańskie s 


Moet et Chandon, iSeoph: Roederer Lngan 
Clicquot i Aubertin, 


Wina Bordeaux 


z piwnicy Aug. Mellerk et Cie w Bordeaux, 
równie 


Wina reńskie i węgierskie 
w wielkim wyborze i bardzo tanio po- 
lecają: 3052 4—4 


Markiewiez i Wojczyński 


we Lwowię, w rynku l. I6l 


Owczarnia zarodowa 


wy Erujozu 3:61 '—J 


pod Rawą Ruską 


ma do sprzedania kil- 
Ee A kanaście baranów dwu- 

letnich, pochodzenia z 
Siedlisk, bonitowanych przez Wo 
Karśnickiego po cenach od 20— 
45 złr. i 1 złr. na stajnię. 


DRAGEES GUIGON 


2. BUB POISSONNIERE, iPARJS). 


(Cukierki Guigon.) 


Radykalny środek przeciw świeżym i 
zastarzałym raeżączkom (gonorreom), bia: 
łym upławom it. d. 3108 2—6 

Cukierki różowe zawierające Żelazo, 
używsją się głównie przeciw cierpieniom 
zastarzałym, białe zaś przeciw niezada- 
wnionym dła płei obojga. 

Dostać można we Lwowie w apte- 
ce A. Berłinera. 


N] M { 
SÓL p. “PENNES: 

Wielu lekarzy w Paryż» przepisuje ta 
kową dla prz gotowania kapieli pobudza- 
jących, krzepiących i roztwarzających. 
Każda prawie apteka w Paryżu p siada pi- 
dełka tej soli dla zastąpienia kapieli ałka- 
licznych, żelaznych. jodowych, siarcza- 
nych } morskich, Słynny dr. Raciborski 
w Paryżu udzielił wraz z innymi najznako- 
mitszymi lekarzami chlabne zaśwtadczenie 
tej preparacji i zaleca ją jako silny czynnik 
terapeutyczny zewnętrzny | w słabościach 
lymfatycznych i żółeiowych dla przy- 
wrócenia energii muszkułom I nerwom 

Blad giówny w Paryżu na nlicy de Ja 
Sorbonne, 4; we Lwowie w aptece pank 
Piotra Mikolascha; w Brodch n pana Mi 
chała Kullaka; w Krakowie w aptece p. 

3 8—8 


(51 Pazdziernika 1869. 


e 

yjecia 
143 poza Szta- 
. pietrz, ppo= 
dające Sie z poa 
», kw:hni, strychu 
ai no 6 koni i wo- 
ZOWNI NA Z pu s uży. 3222 4-9 
Bliższej wiadomości uszieli stróż domo- 
wy lub zawiadowta domu tego, m eszkajacy 
przy placu Chorążczyzny l. 530 na I. piątrze. 


Doktor medycyn 


pożądanym jest w miasteczku liyma- 
nowie'w Sanocdiem — gdzie o ułat- 
wieniu pobytu Zarząd gminy na za- 
pytania frankoware wiadomość udziela! 
Ze strony źwierzchności gminnej. 
Rymanów d 4. października 1869. 


Kaczorowski 
3159 3—3 bnrmistrz. 
L. Ið j 3501 1—3 
Obwieszczenie. 


Względem w;pnszczenia tutejszej miej= 
skiej propinacji v trzechlctnia dzierzawe , 
to jest od 1. Btysania 1870 do ostatnicgo 
grudnia 1875 odbdzie się publiczna licyta- 
cja w tutejszym rzędzie gminnym na dniu 
25. października. 10. listopada i 17. listo- 
pada 1869, o godinie 9. przed południem, 
na którą panów predsicbiorców zaprasza sie, 

Cena wywołaja wynosi 2016 złr. w. a. 
zaś wadjam 231 zr. 60 ent. w. a, 

Pisemne ofery przed rozpoczęciem Il- 
stnej "licytacji bda także przyjmowane, 
najdalej do godzny 2. z południa. a wa- 
runki licytacyjnemiogą być w godzinach 
nrzędowych w tutjszym urzędzie gininnyin 
przejrzane. 

Urząd gminny. 

Jaryczów Now 13. p żdsiernika 1809. 


EPavewdza 


w lndnem i przyjemem miasteczku / mili 
od kolei położona 1iosąca rocznie 6:V zir. 
dochodu brutto jest pod bardzo korzystne- 
mi warunkami do zamiany, za podobną lub 
vawet z mniejszemi dochudami połączoną, 
Blrższą wiadomość rdziela się na listy prze- 
słana N. W. G10 port, restante Wieliczka. 


Wiedeński 


PLASTER DOMOWY 


najlepszy I najsławniejszy w świecie 
leczy "wszelkie mdzaje wrzodów, rany 
od ukłócia opazenia i ciecia, osłabio- 
pe piersi, kostne choroby dzieci, nawet 
szkrofuły; skutetznie przytem używa się 
na odciski i odmużenia. Plaster ten, z 
powodu: awej pożyteczności  powioien 
znajdować si; w każdym domu. 
Jedynie i włącznie otrzymać mo- 
żna prawdziwy w aptece pod srebr 
nym orlem Żygmunta Ruekera we 
Lwowie, dokąd m z4 się zgłosić wszy- 
acy pp. aptekarze i odprzedający, Życzą- 
cy sobie urządzii filialne składy tego 
artykułu. 3065 11—15 


Cena za sztukę 30 cnt. w. a. 


PAPIER. WLINS 


ie tego środka ipo- 

i doświadczon;ch, 

»chnią ciała zapale- 
wotniejszych we- 

"ma. Najznakomit- 
ja Papier W' 


ee" 


Ogromne po 
chodzi z ' jego 
sprowadzania r 
pia i rozdrażnit 
wnętrznych cze. 
si lekarze w Pa 
na katary, grv 
drażnienie na 
cDit*8) reuma! 
wach biodrow 

Jeńywrazowe 
atare 2 zosi 
áwi' Suit, 

A oż 
Mate. sió» apte 
skiego i Ludw. 
aptece p. Tt 
tece p. Chró 
ce p. Mikola 


dze 


Tranczyńskiego. 


t ysęt URO 


mala. Maszyny parowe 
kotłem rurowym. 


MłIocarnie ręczne kieratowe, wodr 
z fą koniczynę kieratowe, wodnej parowe. Sr 
TYM, ki, siekacze na buraki, aparaty do parzen 
Kosiarki i zniwiarki. 
Urządzanie młynów sztucznych, . 
wszelkiego rodzaju, 


przenosne m 


Żelazne pokłady na nogich pod sterty, niedozwala): 
twiające przewiew powietrza. Sikawki ogrodowe „ogniowe 


fabryka maszyn rolniczych 


JULIUSZA CAROWA na Sn 


WSW Ilustrowane cenniki hezplatn 
Reprezentacja dla Galicji u J. Bergenieh 


C. k. wyłącznie ~. 
prawdziwy 


smaczny olej z a 


-45 


ORSCH 


Leberthran- 

Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż 
zastrzeżony Olej a tranu wątrobiego, którego naturalny SK; 
szczególniej-w zajeciach piersi i płue, niemniej przeciw szkro 
tom skórnym. przez ciągłe próby, tak w ogólnym szpitalu, jak 


i prywatnych zakładach: leczniczych w Wiedniu. 


niemniej pr 


nany- przez profesorów, chemików patologicznych i sądowo k 
wiedzłoną została, a który na przytoczone choroby od dawn 
środek uznany: został, odznacza Bię porniędzy 'wszystkiemi « 
tranami watrąbowemi, nietylko przez swą © ystość i swój I 
gólnie, że wolnym jest od wszelkich smrodliwych, wstręt wz 
tem samem łatwym jest do zażywauia prze% delikatnych pacjer 
Świadectwa o dobroci i gkuteczności tego prawdziwego U 
miętusowej wystawione prżćz profesorów i lekarzy. leżę w mnin 
i są częściowo umieszczone w prospekcie dodawanym do każde 
Jedna butelka (trójkatna z białegu szkła, z oddznym n. 


bałą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. 


3014 3—28 


Wilh 


w Wjedni. 
(dawr: 


W Galicji i Bakówinia. nastęnujące Składy c. k. uprzy” 
bezwonnegoi smacznego Oleju z trans wątroby miętusowej : 

w KRAKOWIE: spt. Ft. Sawiczewskiega i Handel p. - 
wie apteka p. Z, Rackera — w Tarnowie Jap Czemeryński, ni 
w Tarnowie Sara Wolf — w Buczaczu Stef. Kercel — w Czer: 


Alth = w Kol i M. Bolchower, Sau. 
mil Mordko PR 


Herrmaan, Dawid Kre 
Monasterzyskach J., Lipschiłłz — w Nowym 


w Oświęcimin L. Grzesieki — w Suczawie Bracia Józefowi 
Józef Kodrebski, w Horodence Jnlian Neuburg, aptekarz. 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


Osoby posiadające pięć tomów Pisma 


| 
"ADAWA MICKIEWICZA 


wydania F. Brockhansa w Lipóku, zawiadamia się, iż tom 
BZÓGBLY. tych pism prasę opuścił, i jest do nabycia zbro- 
Szurowany za cenę 1 złr. 90 cnt, a oprawny za cenę 2 złr. 54 ct. 
w księgarni 3212 1-9 


F H. RICHTERA we Lwowie. 


W księgarni podpisanej jest do nabycia: 


Pogląd na. potrzebę nabywania zasad grunto- 
wnych, tak w umiejętności przyrodniczej. jak 
i w historji powszechnej, 
przez Teodora Torosiewicza. 


Wtóre pomnożone wydanie. Lwów 1869. 


Cena egzemplarza z popiersiem króla Zygmunta Angusta 
R zir. ww. mL 
| Rozprawy tej 300 egzempłarzy złożył autor Wysokiej Radzie szkolnej 
srajowej, która na swojem 46. posiedzeniu d: 9. października b. r. uchwa- 
lila przyjąć takową dla młodzieży szkół średnich 'galicyjskich. 

Oceniać i zalecać tę rozprawę, zupełnie odmienną od pierwszego 
wydania, nie myślimy, bo gdy po pierwszem wydanin — jak w przedmowie 
czytamy, recenzentowi (Czas nr. 215 z r. 1865) cała rozprawa zrobiłą przy- 
jemność, to niemal pewne mamy przekonanie, że każdy po odczytaniu G'u- 
glego wydania tej rozprawy zadowolonym zostanie; jednak podajemy «u 
wypis z Tygodnika Ilustrowanego nr. 91 Warszawa d. 25. września 1869; 

„Nestor tutejszych przyrodoznawcow, znakomity chemik 4 aptekarz, ktory niegdyś pierws:u 
„sajął: się: rozbiorem wód mineralnych krajowych t opisem zdrojowiak galicyjskich Teodor Tor: 
„Siewo+cz wydał: „,Pogląd na potrzebę nabywania zasad gruntownych, tak w umiejętności przy- 
n„rodniczej jak t w historji powszechnej.** W książce mającej na celu zachęcanie do nabyw ia 
„wiedzy w obu rzeczonych umiejętnościach, wykazuje 'autor ich cel i użyteceność, przeplatając pogiąd 
„"todj przytoczeniem wielu szczegółów z biografii é dzieć znakomitych uczonych, tudzież najnowszych 
„odkryć 2 zakresu obu umtejętności,* 3225 1—2 

«ubrynowicz i Schanidt. 


Międzynarodowa Wystawa w Amsterdamie 1869. 


Ekstrakt mięsny kompanii Łiebiga 
jak na wszystkich poprzednich wystawach tak i obecnie znowa otrzymął naj- 
wyższe odznzczenie mianowicie: 


WIELKI DYPLOM HONOROWY 


(znaczący: więcej, jak medal. złoty.) 


Publiczność uzna w tem nowy dowód: znakomitych zalet eks- 
traktu niżej podpisanej kompanii*w porównanin “w wszystkiemi po» 
dobnemi w handlu znajdującemi się produktami i niniejszem po- 
Downie uprasza się zwracać uwagę na certyfikat z podpisem pa- 
A p BARONA J. VON, LIEBIG i Dr. M. VON. PET- 
Fi FER; ażeby być pewnym że otrzymuje się prawdziw 
ekstrakt mięsny kompanii Liebiga. J 4 
Liebiegs Ekstrakt of Meat Company (Limited). 

4; Mark Lane. 3205 1-4 


GŁÓWNY SKŁAD 


- HERBATY: 


` į polecnm szezegółnie 
> gatunki 


go transportu. 
ryk Schubuch 


we Lwowie, w Rynku. 


WOSKOÓOWY:€H 


N ROLNIKÓW 


-niowcach. 

shnej wiadomości, iż jako 
Iowo - bankierski. 
ynaości handlowe i bankowe 


A. Grostkowski. 


nia, a jednak prawda! % 


enia się najwi. wyłącz. uprzyw. 


GO INSTYTUTU ` 


sse Nr. 2 w Wiednin "Œi 
upna eałkowicie wyprzedune będu. Ani w Wiedniu ani na 
ra sposobność do nabycia, z tego też powodu ZWracawy Szcze- 
% na pomienioną wyprzedaż, 
rknlinu po 25 ent. — 
klel wełnianych po 3 złe 50 ent. m 
uskich kaltaników, a to: białe po liair. 50 cnt do È zir. 50 cut, 


Londyn, w nażdzieruiku 1*60. 
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awych po 2, 2.500 do 3 ztr. kac 
hustek do nosa. pol tuzina pó złe 1. ŁAN. 2 do 2.50. 
į weby no złr. tu, 18 do 30. cu 
towej po złe 20, 22 do 25. 
2.00 do 3, == 
4,5,61 7. 
h altumów na fotografie po zir- I, 1.50, 2, 3, 4. 
wę l pod szyję po zir. 1, 1.50 I 2. 
aosa po zir. 1.50, 2 do 2.60. 
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Drukiem Kornela Piliera. 
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